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twienie spolecne, rzy uówiademienie stanowe? 


W związku z omawianym na iamach Da- 


szego pisma projektem zwołania ekonomicznej, 


` konferencii żydowskiej zamieszczamy poniższe 
uwagi jaka dalszy przyczynek do dyskusji. 
a (Red) 

Z niepojętą wprost bezradnością, bo prawie 
że zupełnie bierną apatją, spółeczeństwo ży- 
dowskie przypairywało się przez Szereg iat 
różnopostaciowym gospodarczym poczyne- 
niom etatyzacyjnym naszych ster rządowych. 
Zbyt późno, bo dopiero w ostatnich czasach, 
gdy systematycznie od lat naokoło prywat- 
nego handlu załaczany pierścień etatyzacyjny 
zaczął w progresywnie przyspieszonym tem- 
pie się zacieśniać, dopiero gdy po całym 
kraju zaczęły się rozlegać rozpaczliwe woła- 
nia tysięcy rodzin żydowskich, dławionvch 
w tych mackach etatystycznych, — dopiero 
wtenczas w społeczeństwie żydowskiem dał 
się zauważyć pewień, choć także stosunkowo 
bardzo siaby, odruch obrony. Najsilniejszym 
oddźwiękiem tego odruchu jest niewątpiiwie 
zainicjowany ostatnio przez Dra Rotten- 
streicha projekt zwołania żydowskiej kon- 
ferencji gospodarczej i polemika prasowa, 
jaka w związku z tem się wywiązała. 

Jasnem jest, że sk erowanie kcniecznej 
i niecierpiącei zwioki akcji terapijnej na wła- 
ściwe tory, uwarunkowane jest w pierwszym 
rzędzie trafnem rostaw en em diagnozy co do 
samej istoty niedomagenvia. Otóż dotyckcza- 
sowy przebieg tej polemiki nasuwa *stotnie 
poważne pod tym względem wątpyjwość!. 
Chodzi mianowicie o to, iż prawie że wszyscy 
autorzy, którzy dotąd na łamach „Nowego 
Dziennika* swe zdania w tei sprawie wypo- 
wiedzieli, uważa'a w zasadzie etatyzacy;no- 
kooperatywną strukturę handiową, jako le- 
żącą po linii rozwoju mowoczesuych iorm 
gospodarczych, wskutek czego zupeinie natu- 
ralnie przerzuca:ą cały ciężar akcji obronnej 
w kierunku przewaisiwowania społecznego. 
Najskrainie szym pod tym względem Okazał 
się oczywiście p. Maxym.ijan Hauptmann, 
który zdaje się być fanatycznym zwolenni- 
kiem icei kooperatywne;, gdyż w ogłoszo- 
nym ostatnio przez niego, zresztą bardzo 
interesu,ącym i ciekawym erty kule, widzi on 
w kooperaiywiźmie aż nową wiarę, która 
ma nareszcie zbawić ludzkosć z jej doiych- 
czasowych wiekowych zmagań socjalnych. 
Ale takze p. Dr. Oberinder „raktu,e eialyzm 
jako „konieczneścć rozwo,ową, której przeciw- 
stawić się niepodobna“. P. Dr. Koieusueich 
zaś, uważa wprawdzie eiaiy Stj czną strukturę 
handiową za szkodiwą, nien®ie} przyjinu.e 
obecne isiniecuie etatiyzmu bandiowego za 
objaw do iego stopn:a trwasy, że przypisuje 
większe znaczenie dążeniu do gruniownego 
przewarsiwowienia społecznego, niż akcji 
obronnej w dotychczasowych ramach stano- 
wych. , 

W rzeczywistości jednak, ani nowoczesna, 
najbardziej kompeten na teorja ekonomiczna, 
ani też praktycznie przed naszemi oczami 
Bię rozwijające wypidki ekonomiczne, tak 
zrezygnowanych nc uskopow co do przy- 
SZiosči piywautnego nanaiu nie UZasudniajĄ. 
Miarodu,na teorja ekyacmiczna prawie, że 


zgodnie zarzuca ustrój etatystyczny, jako 
fałszywy i niezdrowy system gospodarczy 
stojąc na stanowisku, że poszukiwanie zysku 
jednostek pozostanie jeszcze przez dłngi czas 
najlepszym promoiorem ogólnego dobroby u. 
W nowowybranym prezydencie Stanów Zje- 
dnoczcnych, Fooverze, ta teorja znajduje 
gorącego zwo.ennika i potężnego realizatora. 
Prawdą jest, że w praktyce wszystkie nie- 
mal państwa europejskie, choć w nieporów- 
nanie mniejszym stopniu niż Polska, tej 
teorji się sprzeniewierzają. i że na całym 
prawie kontynencie europejskim etatyzacyjno- 
kooperatywny ustrój gospodarczy Święci 
jeszcze znaczne triumfy. Niemniej jednak 
faktem jest, że tam gdzie stosunki gospo- 
darcze, wyrzucone wskutek wojny i inflacji 
z normalnego biegu, zaczynają ponownie 
wracać na normalne tory, a do głosu do- 
chodzą sztucznie dotąd tłumione prawa go- 
spodarcze, — tam też wolny prywatny ban- 
del zaczyna znowu zdobywać prawo bytu 
i rozwoju. We francji np. lewicowa parija 
radykalna (Heriola) przyjęła realizację libe- 
raliamu odarczego i wolnego bandlu 
jako pods owy punkt swego politycznego 
programu gospcdarczego. Także i w Niem- 
| czech era wysokiej kor unktury etatyzacyjno- 
kooperatywnej już minęła. Na odbytym osta- 
| tnio zjeździe przedstawicieli handłu detali- 
cznego, minister gospodarki Curtius członek 
rządu Rzeszy, na czele którego stoi socjalista 
Mii ier, zapowiedział uchylenie i cgraniczenie 
dotychczasowych, wobec kooperatywnych in- 
stytucy! handtowych stosowanych przywileji, 
stwierdzając, że iedynym probierzem gospo- 
darcze, racji bytu tych instytucyj winna być 
icù zdolność urzymania się w równej walce 
konukurency,nej z prywatnym handlem. 
Takze i u nas w Polsce, etatyzm gospo- 
darczy „est widoczną anomalją i jako taki 
powinien być traktowany, — Ùo więcej, — 
nigdzie indziei etatyzm gospodarczy nie 
występuje tak drastycznie jako bezpośredni 
objaw i rezuliat zaburzeń normalnych funkcyj 
organ zmu gospodarczesjo. Wojna celna zNiem- 
cami i bierny bilans handlowy, niedostate- 
cznie skompensowany akiywnym bilansem 
płatniczym, doprowadziły do niesłychanego 
zbiurokratyzowania całego naszego haudiu za- 
granicznego i do utworzenia różnych dziwolą- 
gów syndykaiistycznych. Jak to już raz na 
łamach tego pisma obszerniej przedstawiono, 
gros wszelkich kooperatywnych instytucyj 
randiowyen wyrosio na gruncie antysemi- 
| (szmu, inflacji i partyjniciwa, a utrzymują 
się na powierzchni EO największej części tylko 
dzięki ich uprzy wille,owanemu traktowaniu 
w siosunku do prywatnego handlu. P. Dr. 
Obeuliinder ma mewgtplwie rac,ę jeśli twier- 
dzi, że liczne nadużycia i niedomagania w 
tych instytucjach kooperatywno-elatyzacyj- 
mych, dyskredytujące obecnie cpiuję tego 
systemu, zosiuną 4 biegiem czasu, w miarę 
uspruwiuenia oręunizacji, usunięte. Ale spra- 
wne funkcjonowanie tego całego aparatu nie 
będzie jeszcze wcaie GOWodew racjonalności 
samego jego istmenia. W Rosji zreszią, sam 
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aparat etalyzacyjno-kooperatywny jest wcale 
dobrze zorganizowany i dość sprawnie funk- 
cionuie, mimoto osiągane tam rezultaty końe 
cowe byna;mniej do nasladown'ctwa zache- 
cać nie mogą. 

Trudno wprawdzie zaprzeczyć, że nasze 
życie gospodarcze wykazuje pewien niezdro- 
wy przerost handlu w stosunku do naszych 
sił produkcyjnych i możności konsumcyjnych, 
Jeszcze bardziej niż ten ilościowy przerosł 
handlu, zaznacza się jednak jakościowy jege 
niedorost. Tutaj tkwi też jeden z najważ: 
nie'szych powodów przeżywanego obecnie 
kryzysu naszego handlu. W twierdzeniu p. 
prem era Bartla, że w Polsce mamy za dużo 
sandlarzy a za mało kupców, mieści się 
bezwzględnie bardzo dużo racji. Ignorowa» 
nie kupiectiwa i wypieranie bandlu z róże 
nych jego pozycyj gospodarczych nie byłoby 
także zapewne przybrało tak wielkich 1-z= 
miarów, gdyby kupiectwo było bardziej 
uświadomione i lepiej zorganizowane. Inteli- 
gentriy kupiec iest.. elementem conajmniej 
iaksamo twórczym i ma w Polsce tą samą 
rację bytu co robotnik czy rzemieślnik. 
Przynależność zaś żydowska utrudnia egzy= 
stencję w równej mierze w obydwóch wye 
padkach, choć może w innych formach. 
Charakterystycznem zresztą dla całej panu- 
jącej u nas pod tym względem dezorjentacji 
jest fakt, że podczas gdy liczba przedsięe 
biorstw handlowych żydowskich stale s 
zmniejsza a my sami glosiny hasła ncieczki 
od handlu, to liczba nieżydowskich przed- 
siębiorstw handlowych stałe wzrasta, a wśród 
społeczeństwa polskiego rozlega się dziś 
hasło zwrócenia się do handlu i kopiectwa. 

A teraz doirzewaią i narzucają się pyta" 
nia: Czy społeczeństwo żydowskie wyczer« 
pało dotąd wszystkie istniejące możliwości 
w kierunku uchylenia zła i ratowania swych 
zagrożonych pozycyj ekonomicznych? Czy 
witalnie zainteresowany handel. żydowski 
poczynił doląd jakieś znaczniejsze wysiłki 
w kierunku zorganizowania poważnej i na 
naukowych zasadach opartej akcji obronnej 
przeciw wybujałemu etatyzmowi? Czy pod: 
jęto dotąd jakieś poważniejsze wysiłki 
w kierunku podniesienia standardu zawodo» 
wego naszego kupiectwa? Czy wreszcie 
krwawo żainieresowane kupiectwo żydowskie 
posiada dotąd wogóle nowoczesną i na Wye 
sokości zadania stojącą organizację, któraby 
swoim autorytetem i poważną naukową pra” 
cą potrafiła godnie i skutecznie bronić praw 
i mteresów handlu i kupiectwa? 

Odpowiedź na te wszystkie pytania wy 
pada niestety negatywnie. Gorzka to jes 
niestety prawda, że zbiorowe życie gospo 
darcze naszego społeczeńsiwa żydowskiego 
wykazuje zupełną impotencję życiową i przed- 
stawia obeciuie obraz zupeinego zaniedbania 
1 nieogarniętego chaosu. Kupiectwo żydow= 
skie, ulegając zewnętrznej sugestji i ogólnej 
psychozie o rzekomym pasożytnictwie w han- 
diu, stracło samo poczucie włzsnej gode 
ności 1 wiarę w twórczą wartosc swej pracy 
zawodowej. Luźne organizacje kupieQikie nie 
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wychodzą prawie poza ramy perad i inter- 
wencyj indywidualnych. Prasa kupiecka jest 
słaba i prymitywne, 

Wnioski z powyższych wywodów i tak 
posiawionej diagnozy wynikają same ze sie- 
bie: Wysiłki zmierzające do przewarstwo- 
wienia społeczeństwa żydowskiego są zapew- 
ne bardzo pożądane. Główny jednak wysiłek 
powinien być skoncentrowany w kierunku 
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zorganizowania szerokiej akcji obronnej 
w ramach stanowych, w szczególności zmie- 
rzającej do podniesienia standardu zawodo- 
wego naszego kupiectwa i dc jego sprawnej 
uowoczesnej organizacji. Tutaj możliwości są 
| wieikie i zupełnie niewyczerpane, praca zaś 
byłaby bezwzględnie realna, celowa i twórcza. 
A. Weiss. 
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Kupiectwo w Polsce protestuje 


przeciw naciskowi Śruby podatkowej 
Trzy wielkie zjazdy kupiectwa z całego „aństwa w Warszawie. 
(Telefonem oð naszego koresponderta) 


Warszawa. 2. 12. (Sin) Dzień dzisiejszy minął w 
stoiicy pod znakiem trzech wielkich zjazdów kupie- 
ckich. Obradował ogólno.polski zjazd kupiectwa pol- 
skiego, zjazd kupiectwa żydowskiego z całej Polski, 
ajednoczonego w Centrali Kupców, oraz zjazd żydo- 
wskiego drobnego handlu. 

Pierwotnie planowane było odbycie ogólno-polskie 
go zjazdu kupiectwa bez różnicy wyznania, jednak 
w ub. tygodniu przedstawiciel kupiectwa chrześci- 
$ańskiego zawiadomili komitet zjazdowy, że wobec 
protestu kupieckich organizacyj z Poznańsk ego i 
Pomorza nie mogą uczestniczyć we wspólnym zjeź- 
dzie i urządzają odrębny zjazd kupiectwa chrześci- 
jańskiego. 

W zjeździe kupieotwa w Centrali Kupców Żydow- 
skich uczestniczyło 278 delegatów, wśród nich dele- 
gaci Zachodnio-Małopolskiego Związku Stowarzy- 
szeń Kupieckich i Krakowskiego Stowarzyszenia 
Kupców. Przewodniczący p. A. Truskier przedstawił 
rozczarowanie szerokich sfer kupiectwa żydowskie- 
go, które spodziewały się, że równolegie ze zmianą 
rządów nastąpi także sanacja w dziedzinie gospodar- 
czego programu państwa, Niestety nadzieje. kupie. 
ctw nie spełniły się i obecnie jesteśmy ofiarami i- 
stnej zmory podatkowej, którei przewodzi osławio 
my podtek obrotowy. 

Prezes Izby Przemysłowo-FHandlowej b. minister 
Klarner podniósł m. in. w swem przemówieniu, 


się do utrzymania równowagi gospodarki państwo- 
wej. Dziś nastał taki moment, że sfery te nie są dłu 
żej w stanie ponosić tak wygórowanych świadczeń 
podatkowych, nadmiernych w porównaniu z ciężara 


że „ 
dotychczas sfery gospodarcze głównie przyczyniały ` 


mi, ponoszonemi przez inne warstwy ludności. Poda- 
tek obrotowy, wynoszący nominalnie 1 do 2 procent, 
faktycznie ze względu na wielokrotne jego pobiera- 
nie, dochodzi do 15 procent. 

Przedstawiciel ministerstwa przemysłu i handlu po 
witał zjazd imieniem nieobecnego w Warszawie min. 
Kwiatkowskiego. Reprezentant Ligi Samowystar- 
czalności Gospodarczej niejaki p. Ewert pozwolił so 
bie na niesmaczną wycieczkę, nazywając kupiectwo, 
wzgl. jego część za eleinent „chemicznie wyprany z 
wszelkiego partjotyzmu”. Zareagował na to przewod 
niczący p. Truskier, zadając z miejsca kłam twierdze 
niu owego pana, przyczem zauważył, że tylko 
względy gościnności wstrzymują zjazd od wyprosze 
nia p. Ewerta za drzwi, 

Wygłoszono szereg referatów, głównie w spra- 
wach podatkowych, poczem komisje zjazdu przygo 
towały szereg uchwał, zawierających postulaty ku- 
piectwa co do zmiany systemu podatkowego. 

Na zjeździe drobnego handlu żydowskiego uskar 
żano się — poza sprawami podatkowemi — na szcze 
. gólne pokrzywdzenie drobnego handlu przez władze 
| w porównaniu z kupiectwem większem. Pojawił sit 
m, in. wniosek o zastosowanie demonstracyjneg. 
strajku powszechnego drobnego kupiectwa w całe 
Polsce na znak protestu przeciw obecnemu sytein: 
wi podatkowemu. Wniosek był przedmiotem obrať 
komisji do późnych godzin nocnych. 

W dniu dzisiejszym przedstawiciele  wszystkic:: 
, trzech zjazdów mają być przyjęci przez premierz 
i Bartla, oraz ministrów Czechowicza i Kwiatłowskic 

go, celem przedłożenia czynnikom rządowym postula 

tów kupiectwa. 


Prezydent Weizmann wrócił do Lend; nu 
Przed berlińską sesją siońskiego A. C€. 


Londyn 2 12 ŻAT. Dziś przybył tu prof. Dr 
Weizmann z Ameryki. Prezydent We:zmann 
Wybiera się w najbliższych dniach do I/erlina. 
gdzie jak wiadomo odbędzie się w czasie od 20 
do 24 bm. sesja sjońskego Komiielu Akcyjne- 
go. Na sesji tej prez. Weizmann złoży sprawo- 
zdanie ze swych rokowań co do rozszerzenia 
Jewish Agency, poczem zamierza ukończyć 
rokowania co do udziału w Jewish Agency 
przedstawicieli żydostwa Niemiec. Francji, Pol 
eki i innych krajów europejskich. 


Prez. Weizmann zaproszony 


do Polski 


Warszawa. 2 12 (Sin) Prczes Organizacji 
Śjońskiej b. Kougresówki p. Lewiie wyjeżdza 
do Berlina gdzie ma spotkać się z prezyden- 
tem Weizmannem dia omówienia m. in. spraw, 


związanych z unifikacją ogólno-sjońskich orga 
nizacyj na terenie Polski. P. Lewite zamierza 
zaprosić prez. Weizmanna dv Polski na ogólno- 
polski zjazd sjonistów. zwołany na początek 
r. 1929 na podstawie uchwały konferencji pu- 
rozumiewawczej we Lwowie. 

| Waad Leumi wobec rozszerzo- 
| nej Jewish Agency 

| Jerozolima 2 12 ŻAT. Waad Leumi powziął 
| uchwałę stwierdzającą, że nie może zadowu- 
lić się 2 reprezentantami w rozszerzonej Jewish 
Agency, jak to proponuje Egzekutywa Orga- 
nizacji Sjonistycznej. Zarazem Waad Leumi 
uchwalił zażądać reprezentacji, wynoszącej 10 
procent liczy niesjonistów, dopuszczonych do 
Jewish Agency. 


| OÓSEJEANO 


Dooren w koleni żydowskiej na Biełoni sowieckiej 


Ryga. 2 12 ŻAT. W kolonji Aleksiejewska 
w okręgu Bobrujskim (Białoruś sowieca) do- 
szło do pogromu kolonistów żydowskich przez 
okoliczne chłopstwo. Chuliganie zdemolowali 
4 budynki kolonistów żydowskich. Władze w 


następstwie wdrożonego śledztwa  aresziowary 
7 chuliganów. 


Ponowne rozr 


Wiedeń, 2 12 PAT. „Neue Freie Presse" ac 
nosi z Moskwy, że rozpoczęła się już tam kam- 
Panja do nowych wyborów sowieckich. które 
wywołala silną reakcję wśród chłopów. opel- 
niających akty terroru na kierowniczych urzę- 
dnikach sowieckich. 


uchy w Zagrzebiu 


Sziwa pelicji de "umów. — Liczb: rabitych wunesi 3 osoby. 


Wiedeń, 2 12 PAT. Dzienniki donosza z Za- 
grzel'o. że wczoraj wieczór powtórzyły się sar 


| godzinie 7 wieczór odbył się tam capstrzyk woj 
skowy. Tłum zajął wobec wojska grożną po- 
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cia między iudnością a policją i wojskiem. O | stawę. Przed Teatrem Narodowym padł nagie ; 
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strzał rewołwerowy, na który policja odpowie 
dziala sałwą. iłum począł, w panice uciekać. 
Z dwóch osób ciężko raanych zmarłą 'edna. 
a mianowicie 10-letni chłopiec. Dotychczas ogó 
iem 35 osoby poniosły śmierć. 


Przed wznowienien: rokowań 
polske-niemieckich? 
Warszawa 2 12 (N) Jutro przyjeżdża do 
Warszawy przewodniczący dełęgacji niemiec- 
kiej do rokowań handlowych z Polską, dr, Her 
mes, który ma przeprowadzić z przewoniczą- 
cym delegacji polskiej min. Twardowskim 
wstępnę rozmowy w sprawie wznowienia roko- 

wań handlowych polsko-niemieckich. 


84 emigrantów do Palestyny 


Konstancja (ŻAT) Na francuskim okręcie 
„Asio” odjechało do Palestyny 84 emigrantów. 
wśród nich 18 z Rumunji, 40 z Polski, oraz 26 
z innych krajów europejskich. 

. s * r . 
Arabowie porwali 2 Żydówki 
Jafia 2 12 ŻAT. Kilku Arabów dokonało 

gwaltownego porwania dwóch dziewcząt żydow 
skich. Bliższe szczegóły zajścia nie są narazie 


znane 
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Warszawa, 2. 12 (N.) Wczoraj pod przewodnic- 
iwem premjera Barlia odbylo się posiedzenie ko- 
mitelu ekonomicznego ministrów, na klórem zała- 
twiono szereg spraw bieżących. 

Zakopane. 2. 12. PAT. Komisariat rządowy w Za 
kaupane ogłosił w dniu dzisiejszym termin wyborów 
xœ Rady gminnej w Zakopanem, ktore odbędą się 
w grudniu. Głosowanie odbędzie się w ten sposób, że 
uajsamoprzów głosować będzie koło IV, a to 10 grud 
cia, następnie zaś III. i III, a wreszcie i I. w dniu ÎS 
urudnia. Ponieważ w Zakopanem cd 3 lat nie było 
wady gminnej, a rządy sprawował wysoki komisarz 
ządowy, wybory budzą duże zainteresowanie. Od 
ich wyniku zależeć będzie dalszy rozwój uzdrowiska. 

Paryż, 2. 12. PAT. Odjechał wczaraj do War- 
szawy po kilkudniowym pobycie w Paryżu byty 
minister Stanisław Thugutt, Oprócz udziału w zje- 
ździe komitetu dla współpracy europejskiej p. Thu 
gutt na mocy mandatu grupy parlamentarnej poł 
sko francuskiej odbył konierencję z kilku wybit- 
nymi członkami grupy parlamentarnej fraucusko 
polskiej. Konferencje te miały na ceiu uzgodnienie 
współpracy obu grup parlameniarnych. 

Kowno, 2. 12 PAT. Sekretarz polskiej delegacji 
na konierncję królewiecką p. Borkowski, który 
przyjechał do Kowna celem otrzymania od dele- 
gucji litewskiej podpisu na protokole konferencji 
w dalszym ciągu przebywa w Kownie, ponieważ 
protokoł gotychczas nie został podpisany. 

Genewa, 2. 12 PAT. Komisja finansowa Ligi Na- 
rodów zbiera się w Genewie 4 bm. a w dniu 5 
bm. rozpocznie się sesja komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej. 

Gdańsk, 2. 12 (AW) W związku z zamordowa- 
niem obywatela polskiego Sachsa na statku fran 
cuskim „Depute Pierre Dijon“ aresztowała poli- 
cja kilka osób, wmieszanych w te aterę. Ponadto 
policja jest na tropie dalszych członków bandy, 
którzy trudnili się przemycaniem ludzi i której 
ofiarą padł również Sachs Ze względu na toczą- 
ce się śledztwo nazwiska aresztowaaych trzyma- 
ne są w tajemnicy. 

Wiedeń, 2. 12 PAT. „United Press' donosi z N. 
Jorku, że 18-letni Wiljam Hess, który został are- 
sztowany za mord popełniony na właścicielu far- 
my Rehmcyr, zeznał na policji, że farmera tego 
bił tak długo, aż tenże stsacił przytomność. Nastę- 
prie oblał go naitą i podpalił, Jako powód tego 
czynu podaje on, że przyszedł do Rehimcyra celem 
zeżądania od niego splotu włosów, które mają tę 
siłę, że mają. zdejmować klątwę „voodoo*, ciążą- 
cą na rodzinie Hessów. Ponieważ tenże niechciał 
tego uczynić, poniósł Śmierć. W sprawie lej do- 
noszą dzienniki amerykańskie, że czyn ten wywo- 
łał w całych Stanach Zjednoczonych bardzo wiel- 
kie wrażenie.) onieważ okazalo się poraz pierw- 
szy, że zabobon „voodoo“, który panował dotych-. 
cza: wyłącznie wśród murzynów, znalazł także 
rozjpowszechnienie wśród białych. i 

Wiedeń, 2 12 ŻAT. Dzienniki donoszą z San 
tingo do Chile, że wczoraj odczuło tam  :ilie 
trzęsienie ziemi, które trwało jedną minutę. 
W miastach Talca i Chillon zawaliło się szereg 
domów. przyczem kikaset(7) osób miało stracić, 
życie lub odnięść ciężkie obrażenią, 
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„NOWY DZIENNIK“, wtorek 4. 12. 1928 
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Prawdziwe oblicze 


Wywiad z poetą Sz. J. Imberem 


rudnia. 

Sa. J. Imber odegrał w żydowskuej literaturze 
bardzo poważną rolę Miał lat 15, gdy drukował 
pierwsze swe poezje. Ciekawą jest rzeczą, że zea- 
om} właściwie pisać po polsku, a pierwsze sws 
wiersze zawiózł L. Stafflowi do Lwowa. Gdyby 
nie głos krwi i pewna przekora, może ten Lwórca 
zydowskiego neoramantyzmu w literaturze, ten 
poeta, pieszczący cyzelnjące żydowskie słowo, Za- 
cząłby pisać językiem Staffa, którego do dzisiaj 
jek najsordeczniaj wspomina, jako pierwszego 
swego literackiego opiekuna. 

Przypomiiasn ten szczegół tylko dlatego, ponie- 
waż Sz. J. Imber ze samych prawie składa się 


irait” 


paradoksów, które jakgdyby posłuszne impenaty- , 


wowi wyższej konieczności wygładzają swe kanty 
tworząc hanmonijną mimo wszystko architekto 
nikę Do tych paradoksów wnet wrócimy, a teraz 


jesli o lata chodzi, stosunkowo jeszcze młodego. 
i jeśli o temperament — nawet hardzo jeszcze mło- 
dego poety. W raku 1923 wydaje Imber pierw- 
szy swój tomik poezyj pod tytułem „Wos ich stng 
un sug* Rozumie, że nacisk położyć należy na 


słowo „ich“, taki egocentryzm jest zresztą nadna- : 


turalnem zjawiskiem u poety liczącego wówczas 
niespelna 20 lat. Imber wcześnie sobie uświado- 
mił swą drogę, którą kroczył, nie oglądając się 
ami na prawo ani na lewo. Na szczęście była to 
droga rzetelnej pracy nad sobą, której etapem 
była „Esterka“, wydana w r. 1911. Była to pierw- 
sza żydowska powieść poetycka o nieskalanie 
czystej budowie wiersza i niezwykle dojrzałej 
głębi myśli. Tematen jej perypetje miłości dwoj- 
ga ludzi do rozmaiytch należących ras. Miłość, 
która miała być tych przeciwieństw przezwycię- 
żeniem, kończy się niejako tragicznym akoudem, 
uznaje się bowiem za pokonaną, rozumie, że nie 
może być pomostem między rasami 

W r. 1912 następuje pierwsza podróż do Pale: 
styny, rezultatem czego jest tomik „Na żydow- 
skiej ziemi“. Imber jest wogóle najczystszej Wo- 
dy sjonistą i pozostał nim do dzisiaj. I teraz zaj- 
muja go problemy sjonizmu, ba, możnaby nawet 
powiedzieć, że zajmuje so teraz jedynie problem 
sjonizmu, wypełnaijąc mu całą duszę głęboką tro- 
ską o los zydostwa. 

Przed wojną w roku 1914 wydaje u Kleckina 
„Rojzenbleter", który to tom krytyka Nieracka na- 
der gorąco przyjeła. Nazwano go wtenczas „neo- 
romantykiem". wyśledzono jego ojoów chrzest- 
nych w osobach Heinego i Hamsuna — zapomnia- 
no widocznie o polskich poetach jak Staff i Ka- 
sprowicz — podziwiano jego ukochanie każdego 
słowa, które odpłacało mu się wierną miłością, 
kładąc się jak pies u stóp poety i miłośnie zaglą- 
dając mu w oczy, Dziś, gdy czytamy te wszyst- 
kie głosy krytyczne, mamy wrażenie, że klasyfi- 
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Dezimienna ofiara 
Służący podał kawę i opuścił potem jadalnię. 

skierował wzrok na swą żonę. 

Pan Levallai, siedzący dotychczas w milczeniu, 
skierował wzrok na swą żonę. 

— Franoiszko, czy nie chciałabyś ze mną odbyć 
dłuższej podróży zagranicę? — zapytał. 

Pani Levallain spojrzała na męża zdumiona. Ob- 
serwowała jego dziwne zachowanie już od począt- 
ku obiadu. On, który, stale okazywał równomier- 
ną swobodę i wytworność zamożnego i pędzącego 
spokojny żywot człowieka — od pewnego czasu 
zdradzał ner vowość, siedział zamyślony; a dziś 
przy stole nagle zaproponował ten wyjazd z Pa- 
ryża.. 

— Wyjechać, Andrzeju? I dokąd? A szkoła na- 
szego Pawła? A twoje interesy? 


kowanie jest najłatwiejszą metodą załatwienia się 
z poetą. Wystarczy go sklasyfikować, by nie po- 
trzebować do niego wracać. Nie było wówczas 
może krytyka, któryby wyczuł w tym romantycz- 
nym indywiduałiscie żyłkę społecznika... 

W a SB Vydaje Imber antołogję poetów 
galicyjskich, a p ią myślą było wykaza- 
nie, że jedynie Żydzi nie ulegli ogólnej hypmozie 
wojny, a żydowscy poeci pozostali apostołami 
wszechludzkiej miłości człowieka. 

Po wojnie następują: akordy miłości, pod ty- 
tułem „Wiktorja”, wydanie pism zbiorowych, Wy- 
bór poezyj Heinego po żydowsku, ie 
i redagowanie czasopism, w których odkrywa dla 
żydowskiej literatury Rawicza, Beera, Horowitza, 
Mestla, Kenigsbe ga.. W r. 1908 jedzie do Amery- 
ki, gdzie wydawał przez czas dłnższy czasopismo 


i „Die Gegenwart", które sam wypełniał od deski 


i B weż A | do deski, gdzie ułożył i wydał antologję żydow- 
jeszcze kilka słów z bogatej już przeszłości tego, ` kiez poezji po angielsku, którą krytyka amery- 


kańska nader gorąco przyjęła. Teraz po pięcio- 
letnim pobycie w Ameryce przyjechał do Polski 
jnka korespondent nowiorskiłego „Morgen Zur- 
nalu“, 

Mówimy o amsrykańskiem żydostwie Imber 
jest niem zachwycony, My w Europie mamy wo- 
góle fałszywe pojęcie o Ameryce, tak jak zresztą 
Ameryka ma fałszywe pojęcie o Europie. My 
w Europie spoglądamy na Amerykę z lekcewa: 
żącem poblażaniem jako na krainę, skąd płynie 
na świat tylko deszcz dolarów. Amerykańskie ży- 
dostwo jest pracowite, silne, zdrowe, zdolne fo 
organizacji. pełne optymizmu, gotowe w każdej 
chwili do ofiar na rzecz całego żydostwa, rozu- 
miejące swoją odpowiedzialność za losy żydostwa. 
My tylko dolary widzimy, a mie widzimy tej or- 
ganizacyjnej konsołidnjącej siły amerykańskiego 
żydostwa. Pięknem jest amerykańskie żydostwo, 
wyrosło bowiem na gruncia amerykańskiej tęży- 
zny, amervkańskiego optymizmn. amerykańskiej 
wolności. Wytwarza się nowy typ Żyda, inny, od- 
mienny niż ten u nas w Europie. 

— A u nas mówi się o asymilacji amerykań- 


. skiego żydostwa? 
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— Dokad? To właściwie obojętne.. Pawła mo- | 


glibyśmy aż do ukończenia roku szkolnego oddać 
do internatu. A moje interesy? Mój Boże, wszyst- 
ko idzie tak normalnym trybem, że mogę na czas 
jakiś spokojnie wyjechać. 

— Czy to prawda, że twoje interesy w ostatnich 
czasach, coraz mniej cię zajmują? 

Pan Levallain był nieco zakłopotany. 

— Tak.. nie. ale, jak rzekłem, mógłbym sobie 
tak urządzić, by tok spraw nie zaznał uszozerbku... 

— A twój klub? Twoje towarzyskie zobowiąza- 
nia?. Zresztą i ja mam pewne obowiązki towa- 
rzyskie. Ale mniejsza o to. Najważniejsza prze- 


— Asymilacja jest bezsprzecznie faktem., Teraz 
jeszcze niehez"ieczeństwo nie fest tak wielkie, bo: 
ograniczenia emigracji są Świeżej jeszcze daty. 
Z chwilą. gdy przestaną napływać fale świeżych 
emigrantów, gdy wyczerpią się rezerwy, sytuacja 
stanie się fna Amervka jest wogóle jedynym 
krajem na Świecie. uprawiającym na wielka 
skałę asymilację swych mniejszości narodowych. 
Ameryka jest woiąt gotująoym się tyglem. wy- 
twarzajęcym nową amerykańską narodowość, Jest 
to narodowość in statu nascendi, narastająca, do- 
piero się krystalizujaca, brak nam więc jeszcze 


; Cystansu, byśmy ją należycie ocenićć mogli. Mam 
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Ameryki 


wielkoduszną, że może się wyrzec tej europejskiej 
netody asymilacji, godzącej śmiertelnie w egzy- 
stencję biednych, skazanych mniejszosu. Amery- 
kańskie żydostwo będzie nawskróś amerykań- 
skie, ale nigdy nie zapomni o swem żydostwie. 
Czy w Polsce jest naprzykład możliwem, by oso- 
Listość tej miary co Marshall przemówiła na 
zgromadzeniu czystym językiem żydowskim, 
wszak tutaj asymilanci gorzej się jeszoze brzy- 
dzą „żargonem*, niż rdzenni Aryjczycy. 

— A jakie są widoki jidyszyzmu? ; 

— Jest to pozycja stracona nietylko u nas, ale 
i w Ameryce Na razie twierdza wygląda jesz- 
cze bardzo silnie, lecz jast oblężona i ze wszech 
stron Osaczona. Żydowski język i żydowska kul- 
lura są tylko fikcjami, skazanemu bezlitośnie ną 
zagładę. Już druga, najdalej trzecia generacją 
nie będzie mówiła, nia będzie rozumiała, nie be 
dzie czytała po żydowsku. Istnieje wprawdzie 
sieć żydowskich szkół utrzymywanych głównie 
przez „Arbeiterning”, lecz jest to tylko galwani- 
zacja trupa.O wiele wyżej postawionem, o wiele 
lepsze warunki przyszłości ma hebrajskie szkol- 
nictwo. 

— I to pan mówi, żydowski poeta? 

— Tak, ja żydowski poeta, który osobiście jest 
zakochany w żydowskiem słowie, ale rozumiejący. 
mowę twardych, życiowych konieczności, Ja da- 
lej będę pisał po żydowsku jest to być może moja 
osobista tragedja, ale doszedłem do przekonania, 
że jedynie hebrajski język i hebrajska kulturą 
mają gwarancję stuleci i zdolność przechowania, 
Moze być tylko jeden język narodowy, a tym nie- 
tylko może, lecz musi być hebrajski, Wierzę, ż8 
w Palestynie wytworzy się spaleczeństwo, mó» 
wiące tylka po hebrajsku, że to społeczeństwo bę- 
dzie ośrodkiem, okolo którego koncentrować się 
będzie wszystko, co w żydostwie jest żywotne, 
ruch zaś w ten czy inuy sposób zaniknie, 

— A jaki jest teraz stan żydowskiej literatury 
i kultury w Ameryce? 

— Wspaniałą jest przedewszystkiem poezja. 
Możemy pominąć znanych i nieznanych dziś poe- 
tów, którzy ongiś byli „młodymi“, a teraz steli 
Się „klasykami”, jak Leiwik, Halpern, Menachem, 
Nadir, Z, Landa, Eisland, Manie Leib, możemy 
też pomiñąć jako też już znaną grupę „jiusychi- 
stów“ z Lejalesem, Glatszteinem i innymi, by wy" 
mienić postów nie należących do żadnego obozu, 
jak Efraim Auerbach, Anna Margolin, S. Kurz 
Mlinkow, Licht, Almi, Nisenson, Białostocki, 
z najmłodszych zaś wymienić należy: Felnbenga, 
Luckiego, Stolzenberga, Stilera, Tabacznika, Elie- 
zara, Granberga. Nie wymieniam wszystkich poe' 
tów, ale przeżywamy doprawdy rozkwit poez} 
żydowskiej w Ameryce. 

— Zjawisko niezgodne z pańską tezą o zaniicu 


jednak wrażenie, że ta nowa amerykrfńska naro- | kultury w Ameryce? 


dowość hądzie tak silną, tak pewmą siehie, 


szkoda: Paweł. Nasz chłopczyk ma dopiero dzie- 
więć lal; dlaczego mielibyśmy go zostawiać sa- 
mego. wśród ludzi obcych . Doprawdy, twoja pro 
pozycja zaskakuje mnie tak niespodziewanie.. Za- 
stanów się jeszcze... 

— Dobrze, pomyślę o tem, zastanowię się Ale 
powiedz sama, czy nie byłoby przyjemnie, raz 
wreszcie zmienić środowisko, ludzi, kraj Ostatecz- 
nie moglibyśmy wziąć ze sobą naszego chłopaka... 

— Ale jego nauka? Czy możemy ją przerwać 
przed końcowemi egzaminami? I to dla podróży, 
nie spowodowanej żadną koniecz ością?. 

— Pomówimy jeszcze © tem, — odparł. — Mu- 
szę leraz wyjechać na miasto. Werzmę auto. Nie 
jesl ci potrzebne? 

—- Nie, nie, weż je 

Po wyjściu męża pani 


DJA ni 


Franciszka Levallain 


| przez kilka chwil siedziała w zamyśleniu Następ- 


nie udała się do swego pokoju. 

W kwadrans poiem wyszła na ulicę, wzięła lak- 
sówkę i wymieniła adres szolervawi, 

Na drugiem piętrze eleganckiego domu przy Pa- 
re Monceau zadzwonila i zapytała pokojówkę: 

— Czy pani w domu? 

— Tak, natychmiasi cumelduję, 

Franciszka siedziała w kilka chwil poian w zz- 
chwycającym buduarze naprzeciw pięknej klor- 
dynki, której sukienka byla wykwintna i skrócona 
wedle przykazań oslaln'ej mody. 


— Dzień dobry, Michalino, — powitała Franci. 
szka serdecznie, — czy nie przeszkndzam.. 
— Nie, wcale nie. — Odparlin młoda blondynka, 


tak | — Napozór tylko, bo tak pod względem formy; 


nie, — Jestem zachwycona, żę cię widzę. Nie by» 
łaś u mnie już tak dawno... 

— Rzeczywiście już bardzo dawno nie widziały- 
śmy się... Dziś mam wolne popołudnie.. Jeśli i ty 
nie masz innych zajęć, mogłybyśmy spakojnie ze 
sobą pogwarzyć. 

Michalina przez kilka chwil zwiekała z odpowie- 
dzię. i 

— Ależ naturalnie, — rzekła wreszcie, — í ja 
mam czas.. ; 

— Franciszka spojrzała jej w oczy i rzekła: 

— Powiedz, Michalino, czy to prawda, że wycho” 
dzisz za mąż za pana de Lergy? 

— Kto ci to powiedział? 

Twarz Michaliny pokryła się szkarlatem. 

— Mniejsza o to, A więc to prawda?.. Moda low 
chana, nie chcę, byś wyszła za mąż! 

— Co ty wygadujesz? 

— Powiadam, że nie chcę, abyś wyszła za mąż. 
Słuchai, Michalino, znamy się od dzieciństwa, lake 
młode panny byłyśmy przyjaciółkami, prawie w tym 
samym czasie wysziyśmy za mąż. Po kilku latach 
owdowiałaś.. odzyskałaś wolność, „ Ale teraz nie ja 
steg więcej wolna... 

— Dlaczego nie jestem wolna? — zapytała Micha: 
lina podniesionym głosem. 

— Bo od czterech lat i słedmiu miesięcy... widzisz, 
że znam dokładnie daty... jesteś kochanka mego 
męża. 

- Co powiedziałaś? 
-= To, co jest prawdą. Nie irv ~” 


na której twarzy widoczne było lekkie zakłopola- | spokój. Jesteś kochanką mege ` 
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jak i treści skończoaa poezja żyje w próżni, niema 
rezonansu, nie znajduje czytelników. Jest to, być 
może zjawisiio znane wod nazwą „eufonja”. Pię- 
kna śmierć!! Natomiast co jest właśnie charakte- 
„rystyczne i ciekawe: proza nie wykazuje wcale 
tegorozi: witu. Ani proza ani dramat, Z tej dziedzi- 
ny poza dawną generacją pisarzy nie możemy za- 
nolować żadnego „narybku“. Jest to bardzo wy- 
mowne... 

— A żydowskie pisma i dzienniki? 

— Istnieją w Ameryce dwa poważne dzienniki 
żydowskie jak „Morgen Żurnal* i „Tag*. „For- 
werts“ jest ptsmem „żółtem”", piszącem po żydow- 
sku tylko dla interesu. Redaktor „Forwertsu* Ab. 
Kahan bie wierzy zresztą sam w przyszłość ży- 
dostwa w Ameryce. Istnieje jeszcze „Frajhajt”, 
bardzo bojowy organ lewicowych socjalistów, 
dla których zresztą jidycyzm jest tylko narzę- 
dzem chwilowej propagandy. Wychodzi jeszcze 
öd lat 25 anarchistyczne pismo „Fraje Arbajter- 
sztime', organ poświęcający dużo miejsca litera- 
kurze. A z literackich pism. „Cukunit*', socjali- 
styczne pismo, ze sympatją odnoszące się do sjo- 
nizmru; „Hammer“, bolszewicki miesięcznik, który 
stoi otworem dla bolszewickich grafomanów; 
„Auńkum*, „Feder“, „Muser Buch“, „In sich", ale 
są to pisma mniejszego znaczenia o różnorakim 


poziomie. 

— A w rdzennej amerykańskiej literaturze czy 
są Żydzi? 

— Są, i to nawet dość poważni. Wymienię tylko 
Ludwika Levinsena, znakomitego pisarze, ostat- 
mio żywo interesującego się żydosiwem, Ludwika 
Untermeiera, krytyka Nathana, panią Babethe 
Deutsch i wielu innych 

Mówiliśmy jeszcze długo o planach na przysz- 
łość poety Imbera. P, Imber ostatnio ogłosił w au- 
Gielsko-zydowskim miesięczniku „Reflex“ stu- 
djum o polityce żydowskiej ogólnie. Imber jest 
ma radykalną rewizją polityki żydowskiej, za po- 
działem pracy między sjonizm a polityką kra- 
jową. Nie będziemy o tem pisać, bo poeta w naj- 
bliższym czasie wygłosi w Krakowie odczyt tema 
problemowi poświęcony. Wywoła napewno oży- 
wioną polemikę, bo Imber i w polityce jest poetą, 
tu jest nie uznaje żadnych kompromisów. 

M. K. 
Tae | DB 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET 
przy Zjednoczeniu Kobiet żydowskich, Rynek gł. 29. 
L piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
wszelkiej kategorji pracy kobiecej. 

Biuro otwarte codziennie od godz. 3 i pół do 6-tej, 
z wyjątkiem sobót 3 świąt żydowskich, 

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po- 
sad 2797 3 
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Z posiedzenia Rady miejskiej, — Echa katastrofy bu- 
dowlanej. — Wybór 8 komisji 1 członków Rady te 
łejowej. — Pracownia badania żywności i przedmio- 
tów użytku. — Budowa drugiego mostu. — Akade- 
mija „Juwalu*, — Akcja Ezry i Keren Kajemethu. 


(Kor. wł.). Przemyśl, 1 grudnia. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady micjskiej najważ- 
niejszą sprawą było sprawozdanie burmistrza o 0- 
statnich wydarzeniach w mieście. W szczególności 
wyjaśnił p. burinistrz przyczynę i skutki katastrofy 
budowlanej, której ofiarą padły 3 osoby. W swem 


.Sprawozdaniu zanaczył, iż Magistrat udzielił zapo- 


mogi najbiedniejszym rodzinom dotkniętym tą kata- 
strofą i że poczyniono starania, aby delożowanym 
mieszkańcom dać odpowiednie pomieszczenie. 
W tym celu porozumiano się z władzami wojskuwe- 
mi, które zgodziły się odstąpić 10 ubikacyj w ko- 
szarach Szyferowskich przy ul. Czarneckiego. Ada- 
ptacje przeprowadzi magistrat, jednakowoż na koszt 
wojskowości. Wojskowość przyrzekła ponadto, że 
odda i dalsze wbikcje w wyż wspomnianych kosza- 
rach, które obecnie są przez oficerów zamieszkałe, 
po przejęciu budynków oficerskich, które są na wy- 
kofńczeniu. 

Uchwalono następnie zaciągnąć pożyczkę w kwo- 
cie 60.000 zł. na cele tej adapiacjj w Powszechnym 
Banku Związkowym w Przemyślu. Ponieważ wrpły- 
nęło do komisji technicznej doniesienie, jakoby kilku 
kamięnicom groziło zawalenie, uchwalono wysłać 
do tych kamienic komisje, celem faktycznego zba- 
dania sprawy. Ze względu na konieczność remontu 
całego szeregu kamienic, postanowiono zwrócić się 
do Banku Gospodarstwa Krajowego o pożyczkę ł 
miljona złotych, 

Wyrażono uznanie straży pożarnej i saperom, któ. 
Tzy od pierwszej chwili pracowali i z pełnem po- 
święceniem przyczynili się do szybszego ratowania 
życia i. mienia mieszkańców zburzonej kamienicy. 

Rada miejska przez powstanie uczcHa pamięć o- 
fiar tragicznego zdarzenia. 

Poza tą sprawą z ważniejszych załatwiono wybór 
8 komisy;, do których weszli radni z poszczególnych 
klubów, wedle ustalonego klucza. Ponadto wybrano 
zastępców miasta dg Rady kolejowej w osobach p. 
wiceburmistrza Junga jaka członka i r. Honigwachsa 
jako jego zastępcy. 

myś! rozporządzenia Ministerstwa urządzono 
w Przemyślu pracownię badania żywności i przed- 
niiotów codziennego użytku i oddano kierownictwo 
tej instytucji chemikowi miejskiemu p. inż. Różań- 
skiemu. Ten ostatni darował miastu swe własne u- 
rządzenie laboratoryjne wartości kilkunastu tysięcy 
złotych. £ 

Na, następnem posiedzeniu postanowiono wybrać 
syndyka miejskiego, która to godność opróżniła się 
wskutek śmierci błp. Dra Jakóba Mestera, jakoież 
przeprowadzono wybór Dyrekcji miejskiej Kasy O- 
szczędności, 

Powitać należy z uznaniem uchwałę, iż w najbliż- 
szym czasie przystąpi się do budowy drugiego mo- 
stu na Satie, którego brak daje się silnie odczuć 
mieszkańcom wielkiej części dzielnicy zasańskiej i 


Wiedziałam o tem od początku. Mam niezbite do- 
wody. 

— Nie możesz mieć dowądów na to, co wcale nie 
istnieje. 

— Nie kłam; to niema sensu. Wiem o tem od po- 
czątku. Wiem, gdzie się spotykaliście, wiem, ile ra. 
zy się spotykaliście. Mam Hsty, które pisałaś do. 
Andrzeja przed czterema laty, wtedy, gdy bawił w 
Anglii. To są chyba dowody... 

Michalina nie odpowiadała ani słowa. 
mówiła dalej: 

— Mimo przyjaźni, która nas łączyła, zabrałaś mi 
męża. Kochałam go. miałam doń zaufanie. Cierpiałam 
ckropnie, cierpiałam. Początkowo milczałam, gdyż 
sądziłam, że jest to z jego strony tylko przelotny 
kaprys. A zresztą ze względu na mego synka cheia- 
łam uniknąć rozwodu. Teraz, już od dawna, nie cier 
pię więcej, Ale teraz ty sobie uprzykrzyłaś ten sto- 
sumek; mój Andrzej nudzi cię; jest ci niewygodny, 
dręczy cię zazdrością, Chcesz go porzucić, wolisz 
się z nim wcale nie spotykać. Pojmuję to wszystko. 
On stał się nerwowy, chodzi przyzgnębiony... Wła- 
Śnie mi powiedział, że masz czasu sporo. A więc 
we spotykasz się z moim mężem codziennie... Ale, 
moja kochana, teraz już za późno. Wzięłaś mi mę- 
ża, zachowaj go sobie i nadal... Nie zechcesz bowiem 
chyba przypuścić, abym ja. gdy ty go masz dość, 
zechciała zastąpić cię... W swej rozpaczy zapropo. 
nmował mi wyjazd zagranicę, Nie zgodziłam się. Ty 
i on złamaliście moje życie, życie kochającej I włer 
mei żony. Przywykłam do nowego życia, do życia 
w pojedynkę.. Chcę nadal pędzić życie wolne I spo- 
koine, do którego przymusiliście mnie swą egoisty- 
czuą miłością. Teraz i ja chcę być egoistką. Nie chcę 


Franciszka 


widzieć smutku Andrzeja, pozrążonego w rozpaczy 
z powodu twego zamążpójścia. Nie chcę być jego 
pocieszycielką. Prowadzę teraz bardzo wygodne ży- 
cie i dlatego zabraniam ci przedsięwziąć cokolwiek, 
coby mogło zmącić mój obecny tryb życia. Nie ko- 
cham więcej mego męża, ale nie chcę, aby cierpie- 
niami, które ty spowodujesz, mnie obarczał. Nie do- 
puszczę do tego, byś sobie z innym mężczyzną u- 
rządzała życie, jakie pragniesz. Zapewniam cię, że 
zapobiegnę temu. Nie ulęknę się nawet publicznego 
skandalu.. Słuchaj, Michalina, jeśli będzie trzeba, 
posłużę się nawet rewolwerem, by cię zmusić do 
posłuszeństwa. Nie zapominaj, że mam w ręku do- 
wody twej zdrady.. Nie mam oczywiście zamiaru 
zabić cię, ale gdy się strzela, nie wie się nigdy, 
kogo się trafia.. Dlatego też nie zmuszaj mnie do 
głupich odruchów. Zatrzymaj sobie Andrzeja, nie 
dawaj mu powodu do zazdrości, nie każ mu cierpieć. 
O mieć poprostu spokój, rozumiesz, Michali- 
no?... 

Franciszka zamilkła. Siedząca naprzeciw niej ko- 
bieta przysłuchiwała się z przerażeniem i wściekło. 
ścią. Michalina nie wątpiła wcale, że Franciszka 
spełnić może swe groźby, znała bowiem dobrze jej 
charakter. 

— To podłe, podłe... — syknęła wreszcie Micha 
lina. — Czekałaś.. a teraz chcesz się zemścić... 

— Ależ nie, — rzekła uśmiechając się Franciszką, 
— chcę mieć tylko spokój... 

Po tych słowach wyszła. 

Niebawem ku swej wielkiej radości stwierdziła, że 
Andrzej Levalłain jest pełen humoru, że odzyskał z 
powrotem pogodę ducha. 

Nie wspomniał więcej ani słowem c podróży. 
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dzielnicy Garbarze. Most ten ma być zbudowany 2 
drzewa, jednakowoż na betonowych filarach. Mate- 
rial drzewny ma podobno dostarczyć Ministerstwo 
pracy bezpłatnie. 

W ubiegła sobotę odbyła się w nowej sall Żyd. 
Tow. muzycznego „Juwal* uroczysta akadeinja Z 
okazii uzyskania nowego lokalu, który mieści się w 
centrum miasta, Po zageieniu przez prezesa Towa- 
rzystwa p. Dra Wcinirauba, ziożyli życzenia dele- 
gaci: p. inż. Guttman w imieniu Organizacji Sjoń. 
skiej, p. Strudler imieniem Jad Charuzim i p, Pillers 
dorf imieniem Żyd. Tow. sportowego Hagibor. Na 
prograin złożyły się: solo skrzypcowe prof. Siłberf, 
z akoinp. p. R. Fedcrównej, śpiew p. Drowej Wein- 
traubowcej, recytacje pp. Bienówny i J. Ornstelina | 
monolog p. Singera, Coniereiucierem był p, Bien. 
stock. W toku programu przywiiał p. Dr. Weintraub 
przybyłych gości p. Dra Ł. Landaua i Dra M. Rich. 
tera. 

I my przyłączamy się do wszystkich tych, którym 
rozwój tei kolebki rodzimej kultury leży na sercu i 
życzymy „Juwałowi'*, aby dalej pracował z pożyt- 
kiem dla szerzenia kultury muzycznej i duchowej w 
myśł tych haseł, które mu w chwili powstania przy. 
świecały: 

Będąc w przededniu piątej aliii, wyznaczyła cen. 
trala lwowska Ezry na Przemyśl kontyngent w kwo 
cie 150 dolarów. Lokalna Orxmanizacja, stoląca pod 
wytrawnein kierownictwem Dra Wcissberga, za 
brała się intenzywnic do pracy Í spodziewać się na. 
icży, że społeczeństwo nasze heinie złcży ofiary na 
poparcie emigracji do Palestyny. 

Również lokalna komisja Keren Kaijemetll kontym 
nuuje akcję wpisów do Złotej Księgi. Ostatnio wpi- 
sala się do Złotej Księgi organizacia Hitachdut, jakt 
też Wydział Tow. Żyd. Szkoły ludowej i średniej 
wpisał do Złotej Księgi swego długoletniego człon. 
ka Wydziału, zasłużerczo kierownika j aduinistra- 
tora prof Fritzliunda. Akcja ta rokuje dobre wyniki 
i r aa KI ARIN, aaa 

Psychotogia twórczości 

Hiterackici 
Tygodnik „Die Literarische Welt“ urządził wiel- 
ką ankietę wśród czolowych pisarzy niemieckich 
w sprawie ich twórczości. Ankietę opracował 
znany psycholog niemiecki Dr. Fir schielu. 

Ankieta skiada się z szeregu pyiań. dotyczą- 
cych przyczyny powstania dzieła, kwtsiji inspi- 
racji, techniki realizowania pomysłu i rozwijania 
tematu, kwestji ckoliczności przychylnych lub 
nieodpowiednich dia pracy, korckiy i wreszcie 
stosunku do gotowego dzicła. 

Z pośród szeregu odpowiedzi przytaczamy po- 
niżej w streszczeniu trzy najważniejsze, Tomasza 
Manna, Stelana Zweiga i Jalióba Wasermuna. 

Mann stwierdza, że pomysł określonej kon- 
cepcji jest wynikiem kilku planów. Nie wymaga 
to prowadzenia specjalnych notatek. Praca trwa 
regularnie od 9 rano do 12-ej. Natchnienie (inspi- 
recja) musi iść w parze z pracą. Do pracy trzeba 
się zmuszać, Nie używa Mann żadnych środków 
podniecających. Mann pracuje wszędzie, hyle miał 
tylko dach nad głową. Okres pracy poprzedza 
okres studjów przygotowawczych. I tak up. okres 
poprzedzający napisanie „Zauberbergu* odznaczał 
się wyjątkową ilością materjałów przesiudjowa- 
nych i zebranych w spory tom. Dialogi są praw- 
dziwą rozkoszą. Wolniej tworzy się opis. Naj- 
trudniej jest w partjach abstrakcyjnych. Mann pi- 
sze półtorej stronicy dziennie, koryguje następne- 
go dnia. Dzieło ukończone przestaje tstnieć. I pi- 
sarz dziwi się, że potrafił coś takiego stworzyć 
(dziwi się z zadowoleniem). Ale pęd do doskonal- 
szego dzieła zmusza go do dalszej pracy. 

Zweig. Inspiracje do tworzenia daje jakiś na- 
gły zbieg okoliczności, konflikt zdarzeń staje się 
dopiero zawiązkiem pomysłu, Pracuje w rozmai- 
tych, niestałych odstępach czasu. Najlepiej gdzieś 
w podróży, wśród nowych ludzi. Nie przygoto- 
wuje żadnych konspektów. Pisze zawsze ołów- 
kiem i ten tekst jest prawie zawsze ostateczną 
formą. Korekty robi niekiedy ogromne, stąd sza- 
lone wydatki nakładcy. Zmienia wiele i nie czyta 
gotowej książki. 

Wassermann, Pomysł, a raczej wizja obra- 
zów, składa się z rzeszy widzianych i przemy- 
ślanych w ciągu wielu lat. Myśli nasuwają się 
przeważnie w nocy, ale nie notuje ich. Zapisuje 
tylko czasami jakieś specjalne zwroty. Pracuje 
2 godziny przed obiadem i 3 po obiedzie. Zmusza 
się do pracy, ale ucieka przed łatwością pracy. 
Dużo pali papierosów Koryguje nieraz po 20 ra- 
zy. Czyta czasami swe dzieło po długich latach. 
Ale interesuje się niem tylko w czasie tworzenia. 

— DB 
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W czasach cbecnych kiedy żyjemy ciągle 
jeszcze po epoce powo enne'.. w czasach kło- 
potliwej, ciężkiej waiki o bst, spotykamy 
sie na każdym kroku z ludźini zwanymi 
nerwowymi, a nawet często siyszy sie zda- 
mia, iż dzisiaj wogółe nie istnieją ludzie nie- 
nerwowi. 

Przyżneć należy, że nerwowość jest dzi- 
siai tak dalece składcwau naszego tempa *y- 
ciGWweuo. że dużo ludzi poważnie chorych, 
tumaczec sebie chuawy swej chorchv nper- 
wowościa. bagatelizuje je i w ten sposób 
unika porady lekarskie, W pon'ższych za- 
tem wswedach mam zamiar zająć se bliż- 
szem  rezpatrywaniem przyczyn. cb'awów 
zapobiegania i leczenia stanów tzw. nerwo- 
wych i rozwiająceżo się równocześnie 
z temi stenimi scherzemia, zwanego po- 
wszechnie ncuraste rją. 

Nenrastenja należy do tzw. nerwic czyn- 
nościowych, to znaczy w ukiadzie nerwo- 
wym. kióry est chory, niema żadnych 
istotnych zmian tnuiomicznych, a o choro- 
kie wniosknicm» tylko z zespołu objawów. 
Ludzie albo rodzą sie z usposobieniem do 
neurasienji, lub też nabywają iej w ciagu 
życia. Przeważa ona raczej znacznie u meż- 
czyzn niż u kobiet. Ludzie. ży:ący ra wsi, 
lub sivka'acy się duzo z przyroda. nie sa 
naogó! nerwowi. ‘esi ona zatem 
lence wiasnoświą ivoz kuiturelnych i miesz- 
kaijseveh po miastach. Występuje oba w każ- 
dym wieku, naiczęśćie: zuś między 20 a 30 
rokiem życia. Zsezyna się bardzo powoli, 
tk, że dany Gsobnu'k zapytany później, 
ckrećta, iż ed dugich lat jest nerwowy. lecz 
nie esi w starie podać początku swej cho- 
roby. Często neurasienia dziedziczy się po 
ocu, u kobie! oddzieazczona choroba ner- 


wowa, przejawia Się TACZe: ako bŁisterza 


i jest często połączona z blednicą, tak czę- | 


sta u do; rzewających dziewcząt. 

O wiele częściej stają się ludzie nerwo- 
wymi, czyli neurastenikami dopiero w ciągu 
życia. Przyczyny tego bywają najrozmaitszę, 
Przedewszystkiem należy tu uwzględnić całą 
skalę odporności systemów nerwowych po- 
szczególnych ludz. Ludzie stają się neura- 
stenikam! w przebiegu niedokrwistości, lub 
u kobiet w biednicy. U 'ednych pojawia sie 
ona w czasie silnego tycia, lub naodwrót 
w czasie rewolucyjnej kuracji odtłuszczaią- 
cej. Duże znaczenie ma bez wątpienia nad- 
używanie alkoholu i nikotyny, Nadzwyczaj 
często podstawą późniejszej  neurastenji 
u mężczyzn jest samogwałt wieku chłopię- 
cego (dojrzewania płciowego). Statystyki, 
poczynione w tym kierunku, szczegóinie 
w szkołach niemieckich wykazały całą roze 
ległość i późniejsze zgubne skutki tego na- 
łogu. Należy jednak z dużem prawdopodo- 
bieństwem przyjąć, że szkodliwym jest nie- 
tyle sam fakt, ile wyrzuty robione sobie sa- 
memu przez osobnika. Indywidua takie ima- 
ginują sobie powstanie rozmaitych chorób 
ha tem tle; wcale nie rzadko słyszy się 
© obawie wysychania rdzenia. Na tle tej 
Manji rozwija się później typowa neurastenja. 

ie mniejsze znaczenie mają nadużycia 

zboczenia płciowe. Znawcy tej kwestji 
(V. Kraft-Ebbing Wiedeń), utrzymują nato- 
miast, że przymusowa  wstrzemięzliwość 
Płciowa jest bardzo rzadką przyczyną po- 
Wstawania tej nerwicy. Ważne są również 
hadwerężenia umysłowe, szczególnie gdy do- 
łącza się do tego systematyczne skracanie 
dormalnego czasu trwania snu. Dlatego np. 
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spotyka się tak cZęsto nerwowych studen- 
tów, przygotowujących się do egzaminów. 
Ludzie stają się nerwowymi po doznaniu 
silnych urazów psychicznych, długotrwałych 
zmartwieniach i troskach. Są nadto niektóre 
cierpienia, które przez swe stałe dokuczanie 
robia ludzi cgromnie nerwowymi. Kobiety 
(cierpiące szczególnie na opadnięcie macicy), 
ludzie mający wade sercową oraz przewle- 
kły katar żołądkowy, stają się z biegiem 
czasu neturastenikami. Niemniej może sie 
ona rozwijać po ciężkich schorzeniach, jak 
tyfus, szkarlatyna, lub wreszcie w takich, 
jak cukrzyca i podagra. (Ebstein, Han- 
chard). 

Neurastenicv, czyli ludzie nerwowi mają 
cały szereg cech, po których można ich 
z łatwością poznać. Są oni przedewszystkiem 
ogromnie pobudliwi. Najmniejszy drobiazg 
powoduje u nich gwałtowny wybuch gnie- 
wu. Twórca psychoanalizy i powaga w tej 
dziedzinie prof. Freud podnosi w swych dzie- 
łach o nerwieach. iż u ludzi tych po wybu- 
chu zlości uczucie to utrzymuje się przez 
dłuższy czas, trudno się go wyzbywają, 
a więc nie mogą się uspokoić. Odwrotnie 
społykamy nerwowców bardzo apatycznych 
i przygnębionych. Ludżie tacy doznają czę- 
sto urzncia ogromnego lęku, obawy przes- 
trzeni lub samotności. Cechuje ich np. zby- 
tnia obswa przed burzą. lub zgoła nieszkod- 
lLwemi zwierzętami. Ponadto ludzie nerwowi 
doznają często szeregu zaburzeń ezuciowych. 
Normalne bocźce, dla innych nieszkodliwe, 
sprawiają im ból, lnb też odczuwają je oni 
nieprawidłowo. Drobne szumy i szmery 
sprawiają na nich wrażenie ogromnego huku. 
Znan: są przecież ludzie nerwowi, domaga- 
jący się absolutnego spokoju, terroryzujący 
caie swe otoczenie żądaniem milczenia i ci- 
szy. Dużo klinicystów podnosi, że ludzie 
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bardzo nerwowi miewają zaburzenia w polu 
widzenia. Bardzo często skarżą się oni na 
uczucie migotania i przebłyski przed oczyma. 
Bywają ludzie nerwowi, cierpiący na napa- 
dowy świąd skóry, szum w uszach, inni na 
uczncie ciężkości i odrętwienia nóg, oraz 
bóle w plecach.- Bardzo znamienny i nie 


oszczędzający prawie żadnego człowieka 
nerwowego jest napadowy silny ból głowy. 
Doznaią oni z tyłu głowy rodzaju nacisku 
na czaszkę. jak gdyby wskutek żelaznej 
obręczy, lub stalowego hełmu. Ponadto od- 
Czuwają często cały szereg przykrych sen* 
Zącyj w obrębie klatki piersiowej i jamy 
brzusznej. Do takich należy często Ściskanie 
w okolicy serca, Jeśli taki człowiek usłyszy 
raz wypowiedziane powątpiewanie co do 
stanu swego serca, to konsultuje wszystkich 
możliwych lekarzy i mimo zapewnień z ich 
strony, że serce jego jest zdrowe, przeko- 
nany jest nadal o swej chorobie z powodu 
zjawiających się nadal senzacyj w okolicy 
sercowej („nerwica serca*). Ludzie nerwowi 
miewają też często zaburzenia natury psy- 
chicznei. 

Są oni często niezdolni do kojarzenia wra- 
żeń, pamięć ich słabnie. Lubią bardzo mae 
rzyć, snuć reminiscencje, lub często fantas- 
tyczne plany. Praca umysłowa, choćby 
zwykłe czytanie, robi ich sennymi i przye 
prawia ich o ból głowy. W daleko po- 
suniętych stanach nerwowych spotykamy 
ludzi, okazujących zgoła niezwykłe cechy. 
I tak istnieją ludzie, bojący się przebywać 
w pustej sali Inb na nieznacznych wysokoś 
ciach. Innych znowu prześladuje myśl, iż 
każdy czyn wykonany przez nich poprzed- 
nio, był nieodpowiedni. Wskutek tych wszyst- 
kich doznawanych senzacyj ludzie tacy, zaje 
mujący i guębiący się ciągle swą chorobą, 
przestają z biegiem czasu interesować się 
swem najbliższem otoczeniem. Ludzi tych 
cechuje daleko idący egoizm i egocentryzm. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
Leon Gewiirz, 


Odpowiedzi redakcji: 


PRENUMERATOR S.: 1) Najlepszy masaż brzu- 
cha, przytenń — oczywiście — odpowiednia po- 
wściągliwość w odżywanmiu się. 2) Lekkie 
ćwiczenia gimnastyczne, niewymagające dużego 
wysiłku, nie mogą zaszkodzić. — 3) Może raczej 
gimuastyka domowa według książki Millera „Mój 
system, KTANA Z BOCHNI: 1) Wskazana elek- 
tryzacja nosa słabymi prądami slalysni. — 2) Do- 
brze działa w takich wypadkach naświetlanie lam 
pą kwarcowa ale i to nie leczy raz na zawsze, 
tylko trzeba je od czasu do czasu powtarzać. — 
3) Źwilżać dla razy dzienni plamy te spirytusem 
salicylowym. — 4) Wymaga obejrzenia, — 5) In- 
nego sposobu nie znamy. — 6) Utlenienie wywo- 
łuje rozjaśnienie włosów ¿dla pociemnienia uży- 
wamy farby. — 7) Waga dorosłego człowieka po- 
winna wynosić mniej więcej tyle kilogramów, ile 
się ma centymetrów porad 1 metr wzrostu. 
WDZIĘCZNA ELIZA: Domowych środków, które- 
by usuwały radykalnie nadmierne owłosienie, nie 
znamy. Jedyna rada io elektroliza, dokonana 
przez lekarz. AMAZONKA: 1) Patrz „Wdzięczma 
Eliza". — 2) i 3) Adresów lekarzy ze względów za 
sadniczych nie podajemy; Znajdzie je Pani w ka- 
żdej aptece krakowskiej. — 4) Korzystny wplyw 
nie jest wykluczony. — 5) Brwi nacierać spirylu- 
sem salicylowym i szczotkować miękką szczole- 
czką. Rzęsy zmywać roztworem boraksu. BOM- 
BAJ; Myć twarz gorącą Wodą i mydłem siarcza- 
nem, w ciągu dnia 2—3 razy zmywać rozejeńczona 
wodą kolońską. Wieczorem parówka nad naczy- 


niem z gorącą woda i Wyciśnięcie dojrzałych | 


pryszczów. Ponadto naświetlanie lampą kwarco: 


wą. STAŁA CZYTELNICZKA, LIBURZE: 1) W | 


tak późnem stadjum ciąży trudno myśleć o lecże- 
niu tego cierpienia; mogloby się to rzeczywiście 
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przyczynić do wywołania poronienia, dlatego le- 
piej zaczekać. — 2) Smarować pnzeź trzy dni roz- 
tworem sublimatu w occie (na receptę lekarza), 
a czwartego dnia ciepła kąpiel z mydłem. BONA 
FiDES; Wcierać codziennie w skórę głowy, po- 
m.ędzy włosy, spirytus salicylowy, Gdyby to me 
wystarczało, — lampa kwarcowa. CZARNUSZKA 
NIESZCZĘŚLIWA: 1) Przyczyną może być mię- 
dzy innemi nadmiar kwasu moczowego; amnliza 
moczu w tym kierunku może dać wyjaśnienie. — 
2) i 3) Wymaga obejrzenia względnie zbadania; 
bez tego odpowiedź niemożliwa. ABONAMENT 
OD R. 1918: 1) Można spróbować wstrzykiwania 
śródmięśniowego własnej krwi Pańskiej, oo w ta- 
kich wypadkach daje częsio doskonałe wyniki, je- 
dnakowoż i to nie daje gwarancji Lrwałej popra- 
wy. — 2) Wyjazi do Karlsbadu wskazany byfby 
tylko w tym wypadku, jeśliby analiza moczu wy- 
kazała nieprawidłowości w przemianie materji 
nadające się do leczenia tamże, HERKULES; 
Patrz „Stała czytelniczka, Liburze”, punkt 2, TU- 
LIPAN: 1) Raz lub dwa razy na tydzień. — 2) Po 
wyciśnięciu wągrów można twarz zmyć zimną 
woda. Parówki, dotyczce tylko twarzy, są zu- 
pelnie nieszkodliwe. — 3) Jest to dobry puder. 
ELEN: 1) Zależy to od iega, czy t. zw. „wrola 
przepuklinowe są zamknięie, czy też jeszcze nie. 
Ocenić to można tylko po <lenładnem zbadaniu, — 
2) Nie da się to uzyskać. Może roztwór sublimatu 
w spirytusie (na recepte lekarza jrźycesni się 
do wyłuszczenia tych plam: — 3) Prawdopodo- 
bnie tylko objawy nerwicy. NIEUŚWIADOMIONA 
CAŁKOWICIE: Nie można stanu lego Ńazwnuć 
chorobliwym. ani leż nie wymaga on adreso spæ 
cjałnego leszenia dest io tylko nastepstwo, czę- 
slo zreszią zdarzającego się, przew rużli wienia. 


Su. 8 


NAOZIEJA: 1) Nieszkadliwe. — 2) Niema iakiego 


radykalnego środka. ALFA I OMEGA Z CHRZA- 
NOWA; Przyczyną muszą być w takim razie ja- | 


„NOWY DZIENNIK”, wtorek 4. 12. 1928 
pa 


pa k a lekarza. 10-LETNIA I WDZIĘCZ- 
NA CZYTELNICZKA Nr. 13: 1) Patrz „Bona fi- 
des“. 2) Proszę nas wpierw powiadomić, ja- 


kies zaburzenia jelitowo-żcłądkowe, których jed- | kie Braki wykazuje cera tej pani. — 3) Usunąć 
zak na odleglość stwierdzić niepodobna. Koniecz- | włosy (raz na zawsze) w inny sposób nie mo- 


Dział porto Wy . 


Narciarstwo 5 Zydzi 


Dziwnem jest, dlaczego sport narciarski tak | 


maio przyjął się wśród Żydów. Jeśli weźmiemy | 
pod uwagę, że sport narciarski zaczął się roz- 
wijać w Polsce właściwie dopiero po wojnie 
światowej i po stosunkowo krótkim czasie nar 
ciarze polscy zaczęli deptać po piętach naro- 
dom, stojącym na takiej wyżynie, jak Szwedzi, 
Norwegowie, Szwajcarzy i Niemcy, to mimo- 
woli nasuwa się pytanie, dlaczego Żydzi w spor 
cie tym wykazywali tak małą żywotność. Nię ; 
było bowiem do zeszłego roku ani jednego ży- 
dowskiego klubu narciarskiego, ani jednego ży- 
dowskiego klubu sportowego, posiadającego se- 
kcję narciarską. Nieliczna garstka miodzieży 
żydowskiej, uprawiającej ten sport, zmuszona 
byia uprawiać go w środowisku nie bardzo 
przychy!nie usposobionem dla niej, często bez 
możliwości zrzeszenia się. Toteż zrozumiałem 
sk staje, że gdy kluby żydowskie okazywały 
fmercję w tym kierunku, młodzież żydowska rő- 
wnież okazywała apatję, nie chcąc niejed:iokro- 
tnie narażać się na nieprzyjemności, tak dobrze 
znane sportowcom żydowskim, uprawiającym 
sport w nieżydowskich klubach. 

Sport narciarski zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc wśród wszystkich sportów, a niewątpli- 
wie jest najpiękniejszym sportem zimowym. — 
Sport ten bowiem łączy pożytek z pięknem. 
Jest to sport, który uprawiać musi się na Świe* 
żem powietrzu, a przytem połączony jest z tu- 
rystyką. Czy mamy jeszcze jakiś sport, który- 
by potrafił połączyć rozwój fizyczny z ta nie 
zwykłą emocją, na którą składają się pochłania- 
aie wprost przestrzeni, miraż krajobrazów zimo 
wych i różnomierność wrażeń. Kto raz dosiadł 
tego, że tak powiemy, „Pegaza Zimowego“, ten 
zna rozmaitość skomplikowanych wrażeń, to- 
warzyszących jeździe na nartach, a nie dają- 
cych się wprost opisać i przez rok cały z utę- 
sknieniem będzie czekał zimy, by znów iść w 
zawody z chyżością wiatru. 

Ostatnio samorzutnie część młodzieży żydo- 
wskiej zaczęła garnąć się do narciarstwa. Mak- 
kabi krakowski, przodujące żydowskim spor- 
towcom w Polsce Towarzystwo, zrozumiał 
znaczenie tego obudzenia się. Założył więc w 
roku bieżącym Sekcję narciarską, która stać się 


ma ośrodkiem tego sportu dla Żydów w Polsce. 
Program jest bardzo szeroki. Szereg kursów 


| narciarskich w samym Krakowie (oczywiście 


jeżeli pogoda dopisze), wycieczki w najbliższe i 
į dalsze okolice Krakowa, a przedewszystkiein 
obóz narciarski. 

Nad założeniem tego obozu pracuje się bar- 
| dzo intenzywnie. Obóz ten połączyć ma dwie 
zalety: umożliwienie jaknajszerszym warstwom 
brania udziału w nim, oraz założenie go na mo- 
żliwię najlepszych terenach narciarskich. — 
W tym celu porozumiano się z Makkabi (Biel. 


leweco Dziernika” 


Fec TIA Dra Fenryka Lesera 


I sko), który oddaje na sezon zimowy Makkabi ` 


krakowskiemu swoje schronisko na Hali Bora- 
czej, położonej w najpiękniejszej części Beskidu 
zachodniego. Tu urządzone zostaną kursy nar: 
ciarskię zarówno dla początkujących, jakoteż 
dla zaawansowanych, pod fachowem kierowni- 
ctwem wyszkolonych instruktorów. Również 
uroczyście obchodzony będzie 20-letni jubileusz 
iStnienia Ż. K. S. Makkabi w dniu 1 stycznia 
1929 r., na który to dzień zaproszono Makkabi 
bielski, oraz władze klubowe. 

Pozatem urządzone zostaną w stolicy spor- 
tów zimowych, Zakopanem, kursy zimowe, któ 
re zjednoczą żydowskich sportowców, tamże 
przebywających. 

Sekcja Narciarsk - Makkabi (Kraków), dążąc 
do spopularyzowania tego sportu wśród naj- 
szerszych mas żydowskich, porozumiała się z 
kiłkoma firmami krakowskiemi, 
sprzedawały po cenach mocno zniżonych człon 
kom Sekcji sprzęt narciarski, na jaknajdogod 
niejszych warunkach. Sport narciarski, wbrew 
ogólnemu mniemaniu, nie jest drogi, jeśli weź- 
mie się pod uwagę, że raz zakupiony sprzęt 
służyć może lata całe, a uwolnionym się jest od 
danin, jakie naprzykład trzeba składać na to- 
rach łyżwiarskich. 

Toteż z radością należy powitać akcję, 
wszczętą przez krakowski Makkabi, a wzrasta- 
jąca ilość zgłoszeń Świadczy o potrzebie i po- 
żytku tej pracy. J. K. 

(Od Redakcji. — Wskazanem byłoby porozu 
mienie się z Makkabi (Warszawa), w którym 
od szeregu lat znajduje się wielu żydowskich 
narciarzy - turystów). 


Widze portowe a Karlerencja Zyd. Tow. Sport. Dim. 


w Krakowie 


Delegaci Komitetu Organizacyjnego Konieren- 
cji powyższej w Warszawie, pp. Rusecki i Gartin- 
kel, odwiedzili szereg miarodajnych osobistości 
ze Swiata sportowego i kierowników związków 
sportowych celem poinformowania ich o celach 
t zadaniach powyższej Konferencji i uzyskania ich 
opinii. 

Wszyscy odnośni panowie, a "Aaęc Gen Dr. 
Rouppert, szef departamentu sanitarnego MSW. 
członek Rady Nauk. Wych. Fiz. i ZPZS, — Gen. 
Bończa-Uzdowski, prezes PZPZN-u, — Płk. Was- 
serab, prezes Ligi PZPN-u, — Płk. Krzyski, za 
stępca dyr. PUWF. i PW, — Mjr. Jacleć, wicepre- 
zes PZPN-u i przew. WGD. Ligi, — Kpt. Misiń- 
ski, prezes PZLA, sekretarz PZP. Semadeni 
å in, — odnieśli się ze sy npaija do powyższej 
sprawy i wyrazili zadowolenie, że otrzymują in- 
formacje z pierwszych rąk, Forma i ujęcie zasad 
organizacyjnych przyszłej żyd. Rady Sportowej 
podoba się i trafia do przekonania Związki pań- 
stwowe powinny nawet udzielić swej pomocy 
tworZącej się organizicji. Koniecznem jest wyda- 
nie komunikatu obszernego w celn uniemożliwie- 
mia ludziom złej woli przedstawiania celów i pro- 
gramu Konferencji w fałszywem świetle. Po po- 
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informowaniu się u organizatorów Konferencji 
widocznem jest, iż nieme ona tendencyj separaty- 
stycznych, wobec czego uznać należy jej rację by- 
tu. Akcję inicjatorów Żyd. Rady Wych. Fiz. w tej 
forunie należy poprzeć, jest ona bowiem wobec 
państwowych związków sportowych lojalna, a na- 
wet wspomaga i wyręcza w pracy takowe, nie 
moga one bowiem dotrzeć do szerokich mas ży- 
dowskich, które wychowania fizycznego potrze- 
buja, a od niego stronią. Wszyscy powyżsi pu- 
nowie liczą się bardzo poważnie z Konferencją 
i uważają ją za zjawisko wielkiej miary, intere- 
sują się nią i odnoszą się do tych poczynań że 
sympatją. 

Delegaci w Warszawie udadzą się również do 
pp. Płk. Ulrycha, dyr. PUWF-u i prezesa ZPZS-u, 
oraz do Dra Orłowicza, sekretarza gen. ZPZS-u 
i członka Rady Nauk. Wych. Fiz. i in. kierowni- 
ków i przywódców wychowania fizycznego 
w Polsce, 

Również w Krakowie Komitet Organizacyjny 
poinformował szereg osobistości sportowych o 
zzdaniach Konferencji i uzyskał sympatyczne sta- 
nowisko tychże do jej przedsięwzięć. 

< 


które będą ; 
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2na. — 4) Kąpiele w zimnej wodzie i masań. = 
5) Masaż całego ciala, gimnastyka albo sporty 
a przytem odpowiednia djeta (jak najmniej pokas 
mów mącznych i słodkich, niewiele tłuszczów). 
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w iaGeęmiości krajowe 


DEMBIŃSKI, były prezes „Wisły * krakowekief,. 
bawiący obecnie stale we Lwowie, objął kiere 
wnictwo sekcji piłkarskiej „Czarnych. 

HOCKEIŚCI FIŃSCY bawić będą w przejeździe 
do Budapesztu w Warszawie i Lwowie. Będzia 
to wielką atrakcją sportu zimowego obok między» 
narodowych zawodów narciarskich w Zakopa- 
nem, 

KLUBY ZAKOPANEGO odmówiły pozakopiań- 
skim klubom prawa organizowania zawodów nar- 
ciarskim w Zakopanem. Partykularne to stano- 
wisko nie da się utrzymać i PZN. nigdy tego. nie 
zaakceptuje. gi 

GINTEL I REYMAN osiągnęli w meczach M- 
gowych największą ilość bramek (po 29), po nichi 
następuje Lańko z 26 golami. 

UNION ŁÓDZKI obchodził ubiegłego tygodnia 
30-lecie swego istnienia. 

LEGJA I TRZEBINIA wchodzą do klasy A 
KZOPN-u. 

PUSZ, znany kolarz łódzki, wyjeżdża do Pa- 
ryża na trening, 

WIĘCEK, słynny zwycięzca Biegu kolarskiego 
dookoła Polski, ma zamiar słartować w najbliż- 
szym Tour de France, czy jednak dopuszczony Zo- 
stanie, niewiadcmo. jest bowiem tylko amatorem, 
a do biegu wspomnianego startują wyłącznie za- 
wodowcy 

SPECJALNĄ KOMISJĘ wysłał PZLA na Śląsk 
celem zbadania tamtejszych konfliktów i ich zli- 
kwidowania. 

PALEK, gracz KS Śląska, został dożywotnio 
mlyskwalfikowany przez zarząd PZPN-u. 

CIEKAWA WIADOMOŚĆ. Polskie kluby pły- 
wackie na Śląsku wniosły do PZP protest prze- 
ciw ostatnim wyborom w tamtejszym okręgu, żą- 
dając ich unieważnienia z powodu pokrzywdzenia 
stanu posiadania polskich klubów w stosunku do 
klubów żydowskich i niemieckich. Zatem wszyst- 
kie kluby moga i muszą być majoryzowane, tyl- 
«2 mie polskie, chociażby inne kluby naprawdę 
były w większości. Czego tu się właściwie oba- 
wiać Komentarze zbyteczne. Jak tu pięknie i po- 
litycznie skojarzono kluby żydowskie z niemiec- 
kimi. A poco ta cała polityka w sporcie. 

W BYDGOSZCZY cieszy się nowa kryta hala 
sportowa nadzwyczajną frekwencją. 

W KRAKOWIE powstał z inicjatywy red. 
Chocznera Oddział krakowski Pol. Zw. Dzienni- 
karzy Sport 

BOISKO 
być zamienione na tor hippiczny, 
otrzymać ma inne boisko, 

MIEJSKI KOM. WYCH. FIZ. W KRAKOWIE 
przystępuje z wiosną 1919 r. do oparkanienia te- 
renów sportowych na dawnym torze wyścigo- 
wym, obejmującym boiska Sokoła, AZS-u, Harce- 
rzy, w miejsce których stanie wielki park spor- 
towy, przeznaczony dla użytku wszystkich klu- 
bów. Wedle naszych wiadomości, nietknięte zo- 
staną boiska „Legji* i „Wisly“. 

DYMISJA ŻYDOWSKICH DZIAŁACZY §POR- 
TOWYCH. Z Warszawy nadchodzą wieści o dy- 
misji pp. Posnera z Kol. Sędziów, a Merlińskiego 
i Goldtedera z PZPN-u. Przyczyny dotąd nieznane. 

ŻYD. ROB. KLUB SPORT. „GWIAZDA“ W 
WARSZAWIE zdobył mistrzostwo klasy B i prze- 
chodzi do kłasy A. 

„POLONJA* PRZEMYSKA ukaraną została 
grzywną 100 zł, zaś kapitan I. drużyny na 6-mie- 
sięczną dyskwalafikację, za awantury na meczu 
z „Garbarnia“ w Przemyślu. 

„WISLA“ KRAKOWSKA buduje skocznię nær- 
ciarska „w Nowym Targu. 

PIERWSZE W POLSCE WYŚCIGI KONNE NA 
LODZIE odbędą się w Zakopanem na Olczy w ro 
ku 1929. W tym celu buduje się stajnię na 60 koni, 
albowiem wyścigi konne odbywać się tam będą 
zimą i latem. d 

W CHICAGO istnieje polska drużyna pod nazwś$ 
„Wisła“, w której gra wielu Krakowiaków. 

MINISTERSTWO OŚWIATY bpreliminuje w ró 
ku 1929 na cele wychowania fizycznego 2150.00 
złotych, 


SPORTOWE WKS „WAWELU* ma 
„Wawel“ -zaś 


Nr. 326 


„Garbarnia* wchohzi do Ligi | 


GARBARNIA—LTSG (Łódź) 2:0 (0:0). Finał o 
wejście do Ligi wygrala Garkar:ua. która temsa- 
mem wchodzi do polski „eksirasiasy'. Gru bar- 
dzo ostra. Sędzia p. Słomczyiiska (Sosnowiec). Wi- 
dzów 3.000. 


Ze związków + stowarzyszeń 
4/$portowyca w Krakowie 


NA OSTATNIEM WALNEM ZEBRANIU ŻKS 
MARKABI KRAKÓW wybrano następujący bowy 
Zarząd: prezes p. Freund, wicesrezesi pp, dyr. Bil 
lig, red. Choczner, dyr. Sonne, sekretarz: Dr Schen 
ker, skarbnik Fromowiez, członkowie: Beckman, | 
Gehorsam, Kornbium, Dr Imerglick, Dr Gottlieb, | 
"Tepper, Sas, Perlmulter, zastępcy: Ringel, Langer, 
Gold, Malz. — iSicrownicy sekcyj: Billig (lekkoa- 
tletyczna), dyr. Scherer (wioślurska), Dr Osiek 
(pływacka), Meitis (kolarska), Kirschenbaum 
(narciarska), Bullerleig (turystyczna), Żżeberko 
(hockey), Liebiing (łyżwiarstwo), Appel (ping 
pong), Sternberg (muzyczna), inż. Wexner (szet- 
miercza), p. Chwojnik (szachowaj, — Kom. kontr. ' 
Dr Korngold. Tislowitz. — Sąć polubowny: Dr | 
Igtrsch, Schneier, Bern, Dr Zipper. | 

KRALOWSAI ONKĘGOÓWY ZWIAZEK HOC- 

YOWY. W sobot? Gina 1 pnt, odbyło się wal- 
ne zgromadzenie KOZJI. przy udziale reprezentan | 
tow klubów: Cracovii, Krynickiego Towarzystwa | 
Łyżwiarzy, Makkabi i Wisły oraz delegata PZHL 
p Mgra Boczara. Po przyjęciu statutu Związku ©- 
raz ustaleniu programu prac, wybrano następu- 
jący Zarząd Związku: prezes: Mgr. Miecz. Bocza”, 
Wiceprezes ppor. Szerauc, sekretarz: Ferdynand | 
Osiek, skarbnik. kpt. Chlebowski, członek Zarzą- 
du kpt. Kroczyński. 
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Poniedziaiek 


Wscbui Łachou 


siONCA słońca 


i 15 m. 26 


„PSE REELE 4 
NOWY WOJEWODA KRAKOWSKI 


„Mioiiilor Polski” z dnia 1 bm. zamieszcza po- 
vrezydenia Fzpliej z dnia 28 listo- | 


f 


20 Kisiew Besi 


Sianow:C:nC p, 
bada br. o zamianowanu wojewody iarnopolskie- 
Bo Dr Mikolaja Awaśniewsn.czo wojewudą kra- 
aowskim, oraz starosty row.cuskiego Kazimierza | 
Moszynskiego wojewodą tarnopolskim 

[i 

OBCHOD sWIĘWA 10-LECIA JUGOSŁAWII 

Wczoraj przecpołudn.eul owwyla się w auli Uni- | 
po tetu Jagicilonskiego uroczysła  Akademja 
l okazji 1U-lcj rucznicy zjednoczenia królestwa 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców. Po odśpiewa 
diu przez chór akademicki hymaów państwowych 
jugosiowiańskiego : polskiego zagaił Akademię , 
imieniem Koia Połomistów Słuchaczy U. J. p Ro- 
Spond, poczera pros U. J. Dr wojsław Mole w pig- | 

iem przemówieniu przedstawił -historję zjeadno- | 
Czenia panslwa poludniowych Słowian, jako na- 
Siępstwo wojny Światowej Dalszy program uro- 
Czystości wypelniły deklamacje polskie, serbskie 
1 chorwackie pp. W. Balickiego, H. Grębskiej, Fr. 
Vodmika i J. K Za emby, poczem obszerny refe- 
Tar o rozwoju idei zjednoczeuia trzech narodów 
południowo siowiańskich wygłosił leklor U. J. Dr 
Walim Francie. Wkońcu chór akademicki wykonał 
dwie pieśni w języku serbskim. W uroczystości i 
Wzięli udział prolesorowie U. J, konsulowie 
Peństw zagranicznych oraz liczna publiczność i | 
Miodzież akademicka. 

Poseł jugosłowiański i minister pełnomocny rzą | 
du bejgradzkiego w Warszawie p. Milankowicz na | 
esłął komitetowi obchodowemu uroczystości 10- | 

ł 


À 


cia zjednoczenia Serbów, Chorwatów i Sloweń- 
Ców telegram z wyrazami wdzięczności za dowo- 
ly sympatji dla narodu SHS. 


WYPADEK KOLEJOWY W KOLUSZKACH 


Dnia 30 listopada br. o godz. 2115 na stacji w 
Koluszkach rozerwał się na zwrotnicy pociąg to- 
zArowy, ładowny węglem. Częsć składająca się 
% 23 wagonów, najechała z impelem na przednią 
Część pociągu, skutkiem czego rozbite całkowicie . 
Stały dwie węglarki, dwa wagony zaś wyko- 
sy się i zatarasowały nu kilka godzin oba tory. 
uikiem wypadku pociągi osobowe i pospieszne 
Warszawy uległy znacznemu opóźnieniu. Przy” | 
 Cynę katastroty bada specjalna komisja 


„NOWY DZIENNIK". wtorek 4. 12. 1928 


— KOMITET LOKALNY ORGANIZACJI SJOŃ- 
SKIEJ W KRAKOWIE. Dzie w poniedziałek o godzi 
nie 8 wieczór w lokalu Organiazcii, Stradom 15, od- 
bedzie siy posicużczie nowo wybranego Komitetu Lo 
kalnego Organizacji Sjońskiej w Krakowie. Na po- 
rządku dziennym: 1) Ukonstytuowanie się, 2) Podział 
pracy. Uprasza się czicnków o pewne i punktualie 
przybycie. 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH” (Ry 
nek gł. 29, L p.) Dziś o godz. 8 wiecz. referat tow. 
M. Muehliseina z dziedziny historji żydowskie. 

— PRZEDSWIT-HASZACHAR: Dziś w poniedzia- 
tek o godz. 7,30 wiecz, Í. kurs j. hebruiskiego kol. S. 
Ringera; o godz. 8 wiecz, II. kurs j. hebrajskiego kal. 
F. Franda: o godz. 8 wiecz. seminarjum „teorii sio- 
nizmu“ koi. F. Nowomiasta; o godz. 8.30 wiecz. posie 


dzenie wydziału związku. 


— S, K. A. „EMUNAR*. Dziś w poniedziałek o go 
dzinie 8 punktualnie A. C. dla Bb. i AH. 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Na ogólne 
żądanie dziś w poniedziałek powtarza teatr z powo 
du wielkiego powodzenią sziukę Szaloma Alejchema 
„Towje Mleczarz* x» Rudolferm Zasławskim w roli 
tytułowej. Dla akademików į uczniów ulgi. 

We środę 5 bm. premjera „Urje!l Akostan* Karola 


| Gwikowa z Rudolfem Zasławskim w roli tytułowej. 


—Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
poniedziałek na przedstawieniu szkoinem po cenach 
zniżonych „Krakowiacy i górale“ Bogusławskiego- 
Kamińskiego. Początek o godz. 5 popołudniu. 

— IRENA DUBISKA, słynna polska skrzypaczka, 
wysiąp. z bogatym programem, wykonanym ostatnio 
na polskim festivalu w Berlinie, w środę 5 bm. w sali 
Bolońskiego. Przy fortepianie Jan Hoffmann, Bilety 
już do nabycia w składzie fortepianów Wł. Bołoński, 
Rynek gł. 34. 

— WIECZÓR BALETU BODENWIESER, zapowie 
dziany na dziś tj. poniedziałek 3 bm. w Starym Tea. 
trze dziś nie odbędzie się, a to z powodu nagłej nie 
dyspozycji dwóch artystek baletu (grypa). Wieczór 
ten dojdzie do skutku po 10 bm. Dokładna data po 
dana będzie w tym tygodniu. Zakupione bilety zacho 
wują swoią ważność. 

— W SĄDZIE WOJSKOWYM zapadł wyrok w 
sprawie dziesięciu podoficerów 5.go DAK w Krako- 
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wie, oskarżonych o systematyczne nadużywanie wia 
dzy służbowej przez nakładanie niedozwalonych kar 


na podwładnych rekrutów, Trybunał ssr qC wsz wst 
kich podoficerów na karę od I-vo’ da ban ej 
twierdzy, zaś dowódcę bitu: api. PIGdlócA ŁA 
niedozór podw!ańnych nu 14 dni arsso doiioweza, 

— ZDERZENIE DWOGH TAKSÓWEK. W sohatę 
późnyin wieczorem naicchała ua resu ul. DunajeWm 
skiego a Szczepańskiej amodoróžka Nr. brit, prowa 
dzona przez szofera Pietra Poaskainczo. na aredu. 
różkę Nr. 6637, prowauzoną przez szelera S.atniste wa 
Petrowa, wskutek czego uszkodzcne zostało auto 
Petrowa. Wing ponosi szofer Fadskwiay, z paw edu 


nieostrożnej jazdy. Wypadku w judziech nie było. 

— OBALIŁ LATARNIĘ, ZRANIL CZŁOWIEKA 
I — UCIEKŁ. W. sobotę wieczór szofer auta Nr. Kr. 
4837 w czasie wymijania tramwaju na ul. Starowiśl- 
nej, wjechał na chodnik i obalił latarnię guzową, u- 
szkadzając ją zupełnie, przyczem potrącił przechodzą 
cego chodnikieni Majera Schociimaunu. zam. przy w. 
Krakowskiej, raniąc go ickko w nesę. Szofer po wy 
padku zbiegł. 

— KRADZIEŻ Z AUTA. Alfred Białkowski, szofer, 
zam, w Borku Fałęckim w fabryce sody. zgłosił do 
policji, że dnia 1 bm. około godziny 23, skradziono 
inu z auta na ul, Sławkowskiej baranizę wartości oko 
ło 200 zł. na szkodę fabryki sody w Borku Fatęckin. 

— OKRADLI — ZŁODZIEJA. Józef (iędłek Qat 10) 
i Franicsze Lizboń (lat 10) obaj bez st.icgo miejsca 
zamieszkania przytrzyimani zostali przez policje ze 
skradz'cuemi 3 flaszkami likieru, 25 dig. masła i kur 
tką, które to rzeczy skradli z korytarza domu w 
Rynku Gł. na szkodę Stanisława Nowaka, służącego 
firmy Hawetka, który również systematycznie okra 
da! swego chlebodawcę. Nowaka aresztowano, zaś 
dalsze dochodzenia w toku. 

— ZAMYKAĆ PRZEDPOKOJE! Salomon Klein, 
zam. przy ul. Dietla 1. 83, zgłosił do policji, że dnia 
1 bm. między godz, 20.30 a 21.45, skradziono mu z nie 
zamkniętego przedpokoju futro i palto łącznej warto 
ści 1.500 zł. Dochodzenia w ioku. 

ah | M 

A. BROSS, KRAKÓW, uł. Florjańska 44, poleca: 
Płaszcze, rękawiczki, kurtki skórzane, 3461er 
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Kektwenie znrnńsko-rogyigkie - via Warszawa? 


Rumuński minister spraw zagranicznych wybiera się do Polski. 


Wiedeń, 2 12 PAT. „Neue Freie Presse" do- 
nosi z Bukaresztu, że minister spraw zagranicz 
nych Mironesco przyjął wczoraj  dziennikazy 
krajowych i zagranicznych celem poiniormo- 


i wania ich o polityce zagranicznej Rumunji. W 


sprawie swojej podróży do Polski podmósl 0:1. 
że nastąpi ona prawdopodobnie między 15 a 30 


| 


stycznai. Celem jej będzie jeszcze większe za- | 


Rzeszów, Skawina, Słomniki, 


j| "KRAKOWSKA SPÓŁKA SAMOCHODOWA Sp. z o. o. 
KRAKÓW, UL. ŚW. ANNY L. 1. — TELEF. 159 i 416 


Przedsiębiorstwo dla przewozu tewarów samochadami ciężarowymi Śniędz Krakowem 
] a mie stowościami: 
Andrychów, Będzin, brzesko, Biała, Bielsko, Bierzanów, Bochnia, Bogumiłowice, Chrzanów, Czechowi- 
ce, Częstochowa, LUabrowa Górnicza, Dębica, Dobczyce, Działoszyce. 
drzejów, Jordanów, Kalwarja, Katowice, Kęty, Kielce, Krzeszowice, 
Myślenice. Miechów, Mysłowice, Niepołoniice. Nowy Sącz, 
Sosnowiec, Staszów, Strzemieszyca, Sucha, Tarnów, Trzebinia, Wadowi- 
ce, Wieliczka, Woinicz, Wolbrom, Wodzisław, Zator, Zawiercie, Ząbkowice — i z powrotem, 
Nasze stawki przewozowe są niższe od wszystkich dotychczasowych przedsiębiorstw prze- 
wozowych. — Przewóz uskuteczniamy od dostawcy bezpośrednio do odbiorcy w ciągu kilku 
godzir. dając pełną gwarancję za dotrzyinanie warunków i 
dane do przewozu towary. — Na specjalne żądane wysyłany natychmiast wozy pospieszne. 
i WK 


cieśnienie stosunków pomiędzy oboma państwa 
mi, a nie jak kilka pism doniosło, nawiązania 
stosunków z Rosją za pośrednictwem Warsza- 
wy. Podjęcie stosunków rumuńsko-sowieckich 
, byłoby pożądane dla Rumunji ze względów go 
spodarczych i pofilycznych. jednakże kwestza 
rosyjska jest tak dalece skomplikowana, że nie 
można jej jeszcze obecnie poruszać. 


Dziedzice, Gdów. Izdebnik, Ję- 
Łapanów, Mielec Mszana Dolna, 
Olkusz, Oświęcim, Pińczów, Proszowice, 


.ermiuu przewozi, jakoteż za od- 


SEŃSKCYJNA SPRZEDAZ 
Rekordowa zniżka ceni: 


Płaszcze angielskie czysto wełniane . , 

Płaszcze modne z rypsu najlepszego . „ , v > 
Płaszcze z velouru, ubrane futrem è . „ . „ 120 
Płaszcze bogato ubrane futrem . . , « 160 
Płaszcze z pluszu deseniowego ubr. ów 170 
Płaszcze, modele strojne ubrane futrem . 190 
Suknie, najlepsza wełna - e e% e. "435 


| 


Suknie jedwabue najmodniejsze od . 21 BB 
Garsonki trykotowe vd najwykwininicje 

szych do maslańiszychgol 4 A a 44029. WZM 
azlaitokie Nancie aż 0....0R_ . „Wow, AGE 
Sziatroki aksalnitich 4 541444 pom Wa „CIEŃ 
Bitze. kasar. Pumy af. 5 ro zł. S50 
Spódnice: dr”BMZEKSĄ. Has la Le po zi. ti 


Wszystkie towary w najlepszych gatunkach w ogroranym wyborze 


DCM MODELI WI HELK VOGLER 


Kraków, ul. Florjañske 
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Na czem pelega telewizja! 


Nieraz pisaliśmy już na tem miejscu pobie- 
tnie o fultografie i nadawaniu obrazów przez 
niektóre stację europejakie; dziś zapoznać 
chcemy czytelników z kolei z istotą i z dzie- 
fami telewtzji. 

Histor ją techniki wspomina już o początkach te- 
lewizji z odkryciem w roku 1873 światłoczułego 
metalu „Seienium"”, który pozwala na przeksztat- 
cenie światła na elektryczność. Inne odkrycie zro- 
bił znany uczony Hertz w r. 1888, które nazwano 
„ogniwem fotoclektrycznem". Zajmują się rów- 
nież telewizją specjaliści w Ameryce, Anglji, 
Niemczech i ianych krajach. 

Aparat odbiorczy, wypuszczony w Ameryce la- 
tem iego roku na rynek, wygląda jak następuje: 
na postumencie w rodzaju stoliczka jest umiesz- 
Gzoua tarcza o przekroju % metra, w której wy- 
ciętych jest naokoło, blisko zewnętrznej krawę- 
dzi 24 do 48 małych dziurek. Na wysokości gór- 
nej krawędzi tarczy nad jej osią znajduje się po- 
dwójne szkło powiększające o średnicy 10 cm, 
przez które możemy obserwować przesuwające 
siç dziureczki, a w nich przesuwający się obraz, 
gdy tarcza obraca się Za tarczą w tej samej wy- 
sokości co szkło znajduje się najważniejsza część 
składowa telewizji odbiorczej, mianowicie lampa 
telewizyjna, łącząza się z odbiornikiem równola- 
gle do głośnika. Tarcza uruchomiona jest zapo- 
mocą małego motorka elektrycznego i ragulowa- 
sa stosownie do ilości obrotów osi — aż się ujrzy 
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wyraźny obraz przez szkło powiększające. 

Tarcza, obracana z szybkością 1000 obrotów ua 
minutę, daje oam dzięki optycziejnu złudzeniu, 
zamiast szeregu dziureczzk kolejny th, jeden otwór 
w szkle powiększającem ze stałym obrazem wiel- 
kości 4 om. w przekroju. Z pawiększeniem obro- 
tów tarczy możnaby osiągnąć większe i wyra- 
źniejsze obrazy, ale niestety, maszyny nie pozwa- 
lają na tak szybkie obroty, jak mp. 6000 obrotów 
ra minutę. Cena odbiorczego aparatu telewizyj- 
rego wynosi w Ameryce około 500 zł, a w An- 
glji 900 zł. 

Na stacji nadawczej. lub w teatrze przed sceną 
mamy identyczną tarczę z dziureczkami, jak przy 
aparacie odbiorczym, za nią również ogniwo 
światłoczułe, które reaguje na wszystkie cienie na 
scenie: w ten sposób pracuje ogniwo, jako prze- 


każnik pomiędzy światłem a falą radjową. Każda, 


zmiana cieni poruszających się osób na scenie 
daje zmianę prądów antenowych na stacjach na- 
dawczych. 

Pomimo, że są już dodatnie wyniki w dziedzi- 
nie telewizji, jednakże rozpowszechnienie jej na 
wzór radjołonji nie da się rychło przeprowadzić. 
Powody są dwa: po pierwsze atmosiera przesz- 
kadza wyrazistości obrazu, a powtóre potrzeba na 
puszczenie obrazu telewizyjnego przez radjo aż 
trzech falnadawamych z nadajników i odbieranych 
przez odbiornik jednocześnie 
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Czy „goście* mile widziani są 
= 
w studio? 

Na to pytanie można odpowiedzieć rozmafcie: 
załeźnie od tego, kto je stawia. Co jednak spro- 
wadza słuchaczy do studia? Najpierw ciekawość. 
Pragną zobaczyć, jak wygląda proces nadawania 
przez mikrofon. Zwykle jednak wizyta w studjo 
przynosi rozczarowanie. Radjosłuchacz pozbawio-- 
my jest tego uroku, jaki towarzyszy słuchającemu 
aadychi w domu, 

Ale słuchacze mają swoich „faworytów“ wśród 
artystów i prelegentów i radziby ich widzieć 
przy pracy. Lubią też wszelkie kulisy Zdarza 
się jednak często, że wykonawcy nie chcą, aby 
ich słuchano w studjo, choćby dlatego, że głos 
stłumiony kotarami wychodzi matowo i głucho. 
Naogół artyści czują się lepiej, gdy w siudjo nie- 
ma publiczności. Również i krytyk radjowy po- 
winien słuchać audycyj radjowych, które ma oce- 
nić, tylko w domu. Słuchając w siudjo, właściwe- 
go wrażenia nie osiągnie. Z tych więc powodów 
razem wziętych, wstęp do studjo słusznie należa- 
łoby ograniczyć tylko do osób związanych bez- 
pośrednio Z daną audycją. 


Mole intruzem w aparaturze 
radjowel 

Zdarzyło się niedawno w Ameryce, że radjo- 
stucja nadawcza WEAF w Stanach Zjednoczonych 
należąca do Towarzystwa U. S. Nation. Broad- 
casting Comp. nagle przerwała prace. Emisja 
zaczęła słabnąć coraz bardziej, aż wreszcie usta- 
ła zupełnie. Zrazu nie umiapo tego wytłumaczyć. 
Dopiero po dłuższem badaniu stwierdzono, że do 
wzmacniacza pomiędzy oświetlone płytki konden- 
satora dostały się całe masy moli i spowodowały 
Krótkie spięcie. Po usunięciu nieżywych już owa- 
dów i oczyszczeniu kondensatora można było po- 
djać prace na nowo. Aby zabezpicczyć się na 
przyszłość przed nieproszonymi gośćmi, okryto 
kondensator gęstą siatką, jakiej się używa w kra- 
fech gorących przeciwko komarom i moskitom. 


2 poraci technicznych 
Jak lutować połączenia drutów? 


Przy montowaniu odbiorników zachodzi często 
potrzeba lutowania połączeń, Jeżeli druty niedo- 
statecznie przylegają dv siebie, nie mamy gwa- 
rancj, czy po zlutowaniu będą przedsiawiały do- 


bre elektryczne połączenie. Mocne skręcanie dru- 
tu montażowego z powodu jego grubości jest dość 
kłopotliwe. Należy więc koniec drutu, który ma 
być połączony z przewodem na płasko, owinąć 
przewód spłaszczoną powierzchnią kilkakrotnie, 
pokryć pastą lutowniczą i zlutować normalnie 
kolbą do lutowania. Sposób ten ma tę dobrą stro- 
nę, żee przy ładnym wyglądzie złączenia powierz- 
chnia połączenia jest dostatecznie duża, co wzma- 
cia jego mechaniczną wartość, 


Militaryzacia radia 
Krótkofalówki w autach pancernych. 


Podczas ostatnich manewrów armji francuskiej 
zastosowane zostały po raz pierwszy krótkofalo- 
we stacje nadawcze w autach pancernych, które 
wykazały duże zalety praktyczne. Radjo uważane 
jest za jeden z najlepszych środków łączności, 
gdyż niezależne jest od takich rzeczy, jak artyle- 
ryjski ogień huraganowy, który niszczy linje te- 
lefoniczne, uniemożliwiając służbę łączności, Krót- 
kofalówki w autach pancernych oddają olbrzymie 
usługi, pozwalając na kierowanie zdaleka *ogniem 
bsteryj i piechoty. 
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Program stacyj radiofenicznych 
Poniedziałek, 3 zradnia. 


Kraków (566 m.). 11'56: Sygnał czasu, hejnał, ko- 
munik. lotniczo-meteorologiczny. 12'10—13: Koncert 
gramoionowy. 15-—15'20: Komunik. 16'25—16'55: Pro 
gram dla dzieci z Warszawy. 17'10—17'35; Odczyt 
p. t. „Staroindyjska mistyka ofiarna", wygl. Dr. W. 
Gielecki. 18: Muzyka lekka z Warszawy, 19: Roz- 
maitości i komunikaty. 19'25: Prof. Henri Bernard. 
„Lekcja jęz. francuskiego. 19'55: Sygnał czasu. 20'05: 
Odczyt p. t. „Latające okręty: U wysp Falklandz- 
kich", wygł. Dr. K. Kumaniecki, prof, U. J. 20'30: 
Koncert z Poznania. 22: Komunikaty, 22'30—-23'30: 
Muzyka taneczna z hotelu „Bristol“ w Warszawie 

Warszawa (1111 m,). 16'25: Program dla dzieci: 
Koncert kanarków. 18: Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja". 20'30: Koncert z Poznania. 

Katowice (422 m.). 16: Recytacie. 16'25: Program 
z Warszawy. 18: Muzyka taneczna, 10'30: Lekcja 
poprawnego mówienia po polsku. 20'30: Koncert z 
Poznania. 

Poznań (344'8 m.). 20'30—22: Koncert z udztałem 
M Dąbrowskiej (śpiew), N. Padlewskie; (fort). Dr. 
W. Roesnerówny (mezzosop.), E. Giżeńskiego (skrz.) 


! złote. Prospekty bezpłatnie. 
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Z. Wojciechowskięgo (akomp.); w programie Qrazu- 
now, Czajkowsw:, Raclunaniiow, Tartini, Verdi Pug 
cmi 1 tua: 
Kopenhaga (337 m.). 15—17: Koncert. 
Praga (348'9 m.). 15'30, 19, 20, 22'50: Koncerty. i 
Beriin (483'9 m.). 19*30: „Uprowadzenie z Seraju'y 
opera Mozarta. 
Bern (411 m.). 20: „Fidelio“, opera Beethovena, 
Paryż (1765 m.). 12'30 i 20'45: Koncerty, 
Bruksela (508'5 nr.). 20'30: Koncert. S 
Daventry (491'8 m.). 21: „A sea change", operaj 
komiczna Henschia. R 
Kijów (775 m.). 19: Wieczór muzyczno-literackk; 
Leningrad (1000 m.). 19'50: Koncert. 

Stambuł (1200 m.). 21'40: Koncert, 
Z S O | _-----—__] 
Znalezienie czaszki Buddy 
Od riepamiętnych czasów w jednej ze świątyń 
buddyjskich na Cejlonie p:zechowywany jest rze- 
komy ząb Buddy, czczony niesłychanie przez ca» 

ły śwtai buddyjski. 
Obecnie nadchodzi z Indyj wiadomość, że kas 
płani buddyjscy odkryli także czaszkę twórey ich 
ligii 


W pewnej śwtątyn' w okolicy Peszawaru roze 
poczęto niedawno gruntowne prace reperacyjne, 
przyczem na głębokości 10 metrów pod poziomem 
świątyni odkryto izbę podziemną, której ściany 
ozdobione są płaskorzeźbami, przedstawiającemi 
różne sceny z życia Buddy. 

Pośrodku tej izby widniał biok porfirowy, a na 
nim doskonale zachowana urma bronzowa z napi- 
sami w starożytnym -języku pali. 

Kapłani zdołali odczytać te napisy, opiewające, 
że urna ta odlana była z rozkazu księcia Upa- 
nishki i zawiera najkosztowniejsze szozatki na 
świecie. Po otwarciu urny znaleztono w niej okry- 
te równięż naptsami w języku pali blaszki złote 
i trzy naczynia z kryształu gócskiego, zawiera jace 
kości. Napisy na blaszkach złotych opiewają, że 
kości te pochodzą z czaszki Buddy. 

Poddano tedy zaalzzione kości badaniu i oka- 
zało się, ze istotnie są częściami czaszki ludzkiej. 
Uczeni zaś archeologowie angielscy i niemieccy, 
zbadawszy izbę podziemną i wszystkie znalezione 
w niej pczadnioty, doszu do wniosku, że kości 
znalezione w naczyniach kryształowych modą być 
istotnie szczątkami czaszki Gothamy Buddy! 

Można sobie wyobrazić, co za wrażenie wywoła 
ta wiadomość w świecie buddyjskim, 

SE EETWEE DTI TCG PE MT E 
FACHOWE UJĘCIE . 

Handłarz bydła depeszuje do swego spółnika: 
„Jutro wszystkie świnie na dworcu. Oczekuję pa- 
na też. Przyjdę dopiero rano, gdyż na osobowy 
wołów nie ładują. Jeżeli potrzebujecie baranów, 
paniętajcie o mnie“, 

NOWOCZESNY SPOSÓB 

— Jak poznałaś swego drugiego męża? 

— Przejechał swojem autem mego pierwszego 
męża. 
> POTOP p 

tym P.T. Frenvmerziterem z pro. 
wincji, którzy nie ec:uwią kęz- 
zwioctznie prenumeraty na 
grudzień wsirzyrrzmy z drien. 12. 
b. m. wysyłkę rzsrego pisma. 
Prowincja Wyjazd do Warszawy zbyieczny 
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach pań 
twowych | komunalnych, instvłucjach finansowych 
. wszystkich innch. Interwencje, zastępstwa, porady, 
informacje we wszelkich sprawach. Windykacje weksli 
321er . nałeżzości. Wywiady. 

BIURO „POKOC PRAWNO - HANDLGWA* Warszawa, 
Nowy - Świat 28. I'iosimy załączać znacz: +: czlowe n8 
odpow'edż. Koresrondenci w całej Polsce j« «ukiwani. 


„STENOGRAF POLSKI“, miesięcznik ilustrowany; 
organ Instytutu Stenograficznego, — Warszawa, ul. 
Krucza 26, wyuczającego również listownie steno- 
grafji naidoskonalej, — wychodzi: R © 
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